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Howa polityka Stanów Zjednoczonych, a rozbrojenie
(O d naszego korespondenta genewskiego.)

winna być obeęnie przed forum międzynarodo- 
wein, publicznie, w fonie stojącej pod auspicja­
mi Ligi Narodów Komisji Przygotowawczej 
i przyszłej, ogólnej konferencji rozbrojeniowej.

Dla Polski i wszystkich europejskich państw 
kontynentalnych jest szczególnie ważne stano­
wisko Stanów Zjednoczonych w sprawie zbro­
jeń lądowych. Jedftą z najciekawszych prze­
szkód w uchwalaniu projektu konwencji roz­
brojeniowej stanowiła —  prócz braku porozu­
mienia w sprawie redukcji zbrojeń morskich —  
sprawa t. zw. rezerw wyszkolonych. Chodziło 
mianowicie o to, czy redukcja zbrojeń rozcią­
gać ma się tylko na armję stałą czyli aktywną, 
czy też także na armję zapasową tj. na wsze­
lakiego rodzaju 'wyszkolony ludzki materjał 
wojskowy, stojący danemu państwu, w razie 
mobilizacji, do dyspozycji. Pewna ilość państw 
a wrśód nich szczególnie Niemcy, Stany Z je ­
dnoczone i Wielka Brytanja, broniły energicz­
nie tezy domagającej się redukcji nietylko ar- 
mji stałej, ale także „rezerw wyszkolonych**, 
bądźto środkiem najradykalniejszym i najsku­
teczniejszym t. j.. zniesieniem obowiązkowej 
służby wojskowej, bądź też tylko przynajmniej 
środkami pośrednimi, jak znaczne obniżenie 
rocznego kontyngentu rekruta, ograniczenie 
czasu wyszkolenia i ogólne ograniczenie okresu 
służby wojskowej, znaczne ograniczenie produ 
kcji narzędzi i materiałów wojennych, pozwa­
lających na natychmiastowe uzbrojenie rezerw 
itd, itd. Większość państw reprezentowanych 
w Przygotowawczej Komisji Rozbrojeniowej 
i posiadających żywotny interes w zachowaniu 
ich, na wyszkolonych rezerwach, opartej siły 
defensywnej, sprzeciwiało się stanowczo obję­
ciu rezerw tych konwencją rozbrojeniową, nie 
mówiąc już o środkach tak radykalnych, jak 
zniesienie obowiązkowej służby wojskowej. Te 
diametralnie przeciwne poglądy ścierały się 
ustawicznie w łonife komisji i żadna z obu stron 
nie chciała iść- na ustępstwa. Pod tym wzglę­
dem zmieniła się od wczoraj sytuacja, gdyż 
ambasador Gibson oświadczył, że Stany Zje­
dnoczone gotowe są uczynić daleko idąfcą kon 
cesję, a mianowicie zrezygnować ze swojego 
dotychczasowego stanowiska w sprawie re­
zerw wyszkolonych i przychylić się do opinji 
większości komisji, pod warunkiem, że zainte­
resowane państwa poczynią ze swojej strony

równie ważne koncesje. Koncesje — nie po­
wiedział tego wprawdzie p. Gibson, ale tak to 
wszyscy zrozumieli —  w innych dziedzinach 
zagadnień rozbrojeniowych, dotyczących bądź 
zbrojeń lądowych, bądź Stany Zjednoczone 
szczególnie obchodzących zbrojeń morskich,

W  ton sinosób usmiete została dr uga waim  
przeszkoda na drodze dio porozumienia — prócz 
Niemiec, Sowietów i Chin miot już więcej nie 
obstawał przy wprowadzeniu do pnojekAo kon­
wencji antyfkułów dotyczących rezerw wyszko 
idnych, — tym razem jednak ze szkodą dła spra 
wy rozbrojenia. Nie ulega bowiem wątpfewo- 
śc?, że redukcja zbrojeń, obejmująca łityffloo ar­
mię stałą, jest redukcją bardzo problematycz­
ną i odpowiada w  mkdmafaei mierze naetyitoo 
ideałowi, aJe nawet skromnie pomyślanemu u- 
rzeczywistóeniiiu rozbrojenia lądowego. Mamo 
■to jednak .nie należy dawać wiary pesymisrtycz 
nyim alarmom, w jakie niezawodnie uderzy na 
skutek tego obrotu - r̂zeczy prasa nćienuedoa, i 
twerdzeniom. jakoby z powodu wyeteótóawąr 
nia z konwencji „rezerw wyszłhjioiaych" osie 
rozbrojenie było iluzoryczne. Trzeba sofcBe bo 
wiiem uświadomić, że samo dojście do skutku 
pierwszej konwencji rozbrojeniowej —-- choćby, 
ona mteła być pod wieloma względami nHetao- 
pełma i niezadowalająca — będzie jaż ogrom­
nym sukcesem i otworzy drogę do dalszych,

J radyfkaMiejsizych, urzeczywistniających te po- 
| stula/ty., które dzdś praktycznie sic jeszcze orze 
j cizyw&sitoić mac dają- Są zresztą jeszcze pośred 
! nie sposoby — o których wspominam powyżej 
! —  osłabiające hiifcność rezerw wyszkeicmych, 
j szczególni© sprawa redukcji materiałów wojen 
j nych, która nie była jeszcze w  toku bteżąoeś se 
j sji dyskutowana, i różne koncesje, o których 
! mówił delegat amerykański, będą jeszcze mu- 
! siały być poczynione przez państwa, które  
! „wygrały** w  sprawie rezerw wyszkcftoauych. 
j W  każdym raizie można już dziś powtedzśać.
J że taiictfatywa Stanów ' Zjednocaoarych będzie 

miała wielkie powodzenie i przyspieszy w  nie­
oczekiwany sposób podpisami© pierwszej mię" 
dtzyinatnodiowed konwencji rozbocoenoowej — rrso 
że bardzo skromnej i nieznpełneg — ale stano­
wiącej w  każdym razie przez narody śwista 
tak tęsknie oczekiwany pierwszy etap na <k© 
dze kiu rozbrojeniu, a tern samem —  pierwszy, 
ożywczy powiew pacyfizmu w  obecnie tak je 
szcze zaitmtej atmosferze międzynarodowej.

M. K-y.

Wznowienie rokowań handlowych
polsko-niemieckich

(Telefonem od naszego korespondenta)

Genewa, 27 kwietnia
Pisząc Wam w dzień rozpoczęcia obrad roz­

brojeniowych, że obecna sesja Przygotowaw­
czej Komisji będzie jedną z najbardziej zajmu­
jących —  nie omyliłem się. Podczas gdy pier­
wszy tydzień stał pod znakiem czarnego i 
wręcz beznadziejnego pesymizmu, będącego 
'tak wspąniałem podłożem dla agitacyjnych 
wystąpień sowieckich, drugi tydzień przyniósł 
przez nikogo nieoczekiwany zwrot, który roz­
kołysał w sercach wszystkich uczestników 
tych obrad może nawet zbyt wysoko sięgające 
fale optymizmu.

Optymizm ten wywołany został nader do­
niosłą inicjatywą delegacji amerykańskiej, o 
której pisałem już w mojej ostatniej korespon­
dencji, a która przybiera, w miarę jak się roz­
wijają dalej obrady, coraz konkretniejsze i wy 
raźniejsze kształty. Deklaracje ambasadora 
Gibsona w sprawie rozbrojenia morskiego i 
wczorajsze jego deklaracje w sprawie tak zw. 
rezerw- wyszkolonych były światową sensacją 
i niespodzianką, a to nietylko ze względu na 
samo zagadnienie rozbrojenia, ale też ze wzglę 
du na ogólny dalszy rozwój polityki między­
narodowej. Genewskie deklaracje Gibsona by­
ły bowiem pierwszem występieniem nowego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych ffoovera 
na terenie polityki zagranicznej i okazały, że 
w’ Białym Domu waszyngtońskim zapanował, 
od chwili wstąpienia wen Hoovera, nowy duch, 
różniący się radykalnie od ducha, jaki panował 
tam przez przeciąg ośmiu lat administracji 
Coolidge‘a. Instrukcje, jakie dał Hooyęr intym­
nemu swojemu przyjacielowi Gibsonowi, utrzy 
manę były do ostatniej chwili w tak ścisłej ta­
jemnicy, że stanowiły nawet niespodziankę dla 
wysokich i najwyższych urzędników waszyng­
tońskiego departamentu spraw zagranicznych. 
Nic więc dziwnego, że złożone przez Gibsona 
oświadczenia przybrały też pod względem czy 
sto zewnętrznym charakter sensacyjny. Inicja­
tywę Stanów Zjednoczonych w sprawie rozbro 
jeniowej uważać można za pierwszą zapowiedź 
opuszczenia ich dotychczasowej, biernej rezer­
wy w stosunku do polityki europejskiej, zna­
mionującej cały okres prezydentury Coolid- 
•ge‘a, i wstąpienie na drogę aktywnego udziału 
i wywierania bezpośredniego wpływu na spra­
wy europejskie oraz o wiele ściślejszego, niż 
dotychczas, kontaktu z Ligą Narodów. Niektó­
re. bardzo poważne dzienniki amerykańskie mó­
wią nawet, na temat nowej polityki zagranicz­
nej prezydenta Hoovera, o „powrocie do wilso- 
nizmu**. Jest w tern, być może, trochę przesa­
dy, ale napewno także dużo prawdy. Bardzo 
znamienną cfla nowego kursu polityki amery­
kańskiej w stosunku do Ligi Narodów jest wia­
domość waszyngtońskiego korespondenta „Ti- 
mes‘ów“ — potwierdzona nieoficjalnie w Gene­
wie przez ambasadora Gibsona —  że Stany 
Zjednoczone nie życzą sobie odrębnej konfe­
rencji rozbrojeniowej morskiej, obejmującej 
tylko trzy (Ameryka, Wielka Brytanja i Japo­
nia), względnie pięć (z Francją i Włochami) 
mocarstw morskich, iecz są tego zdania, że 
Kwestia rozbrojenia morskiego traktowana

W a r s z a w a ,  29 4, Sin. Przyjazd delegacji 
niemieckiej do rokowań handlowych o traktat 
handlowy z Polską wywoła! w kolach tutej­
szych wielkie wrażenie. Delegacja prawdopo­
dobnie przyjechała na wezwanie posła niemiec­
kiego w Warszawie Rauschera. W  kołach zbli­
żonych do poselstwa niemieckiego zapatrują 
się optymistycznie na dalszy przebieg roko­
wań polsko-niemieckich. Natomiast siery go­

spodarcze polskie nie podzielają tego optymi­
zmu; dążą one bowiem do traktatu, któryby 
opierał się na wzajemnych równowartościo­
wych koncesjach, a dotychczasowa talctyka 
Niemców, zdaniem sfer gospodarczych pol­
skich, nie wykazuje tendencji ustępliwości.

*  *  »
W a r s z a w a .  29. 4. (A W ) Dziś toczą się W 

dalszym ciągu rokowa,uiia między niemiecką, a
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polska delegacja de rokowań handlowych poi 
sko-meinieafcicłi Rozmowy prowadzone są 
przedewszystkknn naa uzgodnieniem kontyn­
gentu eksportowego trzody z Polski dc Nie­
miec. W  kotech politycznych oceniają naogół 
przebieg rokowań optymistycznie, chocby ze 
względu na o-necną sytuację polityczną w Niem 
'■zech, gdzie uaniurum katolickie dąży do nawią 
zania noi mcduyeh stosunków gospodarczych z 
Polską, a obecnie posiania duzy wpływ.

Termin ogólno polskiego zjazdu 
kuplectwa żyd. odroczony

i (Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  29 4 Sin. W  Warszawie oora- 

dowąło prezydium raay naczelnej kupiectwa 
żydowskiego. Z powodu ciężkiego kryzysu, pa­
nującego w handlu postanowiono nie zwoływać 
projektowaneoo zjazdu wszechpolskiego ku­
piectwa żydowskiego, który miał się odbyć w 
Poznaniu. Zjazd ten ma się odbyć w terminie 
późniejszym w Warszawie. Pozatem postano­
wiono przedłożyć ministrowi skarbu i przemy­
słu i handlu postulaty kupiectwa żydowsKiego 
wobec obecnej polityki podatkowej rządu.

Zaliczki na podatek dochodowy 
—  do 1. maja

'(Telefonem ód naszego korespondenta)
Warszawa. 29, 4. Sin. Tdimui płatności zali­

czki na podatek dochodowy za rok 1929 w wy 
sokośd połow y podatku przypadającego od ze 
znanego dochodu, nie będzie odroczony. Ter­
min ten upływa w  amu 1 maja.

Sprawa n> Czechowicza 
w Trybunale Stanu

iTelefonem ód naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  29 4 Sin. Dziś sędzia Sądu 
Najwyższego d. Zaleski, delegowany do pro­
wadzenia dochodzeń w sprawie b. ministra Cze 
cbowicza, przesłuchał go w charakterze oskar­
żonego. Przesłuchiwanie trwało godzinę. O ile 
oskarżyciele występujący z lamienia Sejmu, 
nie wystąpią z dodatkowymi wnioskami, doeho 
dzenią p. Zaleskiego będą skończone jeszcze 
w tym tygudnio.

Zmiany w min. spraw wewn.?
(Telefonera o j  naszego korespondenta)

‘ W a r s z a w a ,  29 4 Sin. Niektóre dzienniki 
przyniosły wiadomość o zmianach w mm. 
spraw wewnętrznych. Mianowicie ustąpić ma 
dyrektor departamentu samorządowego p. 
Strzelecki i naczelnik wydziału aprowi .acyjne 
go p. Schwalbe. Następcą p. Strzeleckiego miał­
by zo&tać Polakiewicz z BB. Koła miarodajne 
zaprzeczają tym pogłoskom.

B. min. Jurkiewicz na nowem 
stanowiskn

(Telefonem oa naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  29 4 Sin. B. minister pracy 
dr. Jurkiewicz objął dziś urzędowanie jako no­
tariusz przy wydziale hipotecznym sądu okrę­
gowego w Warszawie.

Uroczystości familijne pp. Dewey
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  29 4 Sin. Z okazji ślubu córki 
Deweya minister 2-aleski podejmował dziś w  
swoich prywatnych apartamentach miss De­
wey i jej narzeczonego wraz z najbliższą ro­
dzina. Również poseł amerykański Stetson po­

dejmował dziś lodzinę p. Deweyów. Jutro od­
będzie się uroczystość zaślubin. Po ceremonii 
4łabnej odbędzie się w oałacu rady ministrów 
przyjęcie, które zaszczyci swa obecnością p. 
Prezydent wraz z małżonką.

W a r s z a w a -  29 4. (A W ) Służba hoie’owa 
w Warszawie zamierza złożyć władzom adm: 
fustracyuiym memoriał w sprawie nierządu u- 
r  «tfieąk/ w niektórych hotelikach.

Szczegóły brutalnego napadu na zespół
opery katowickiej w Opolu

K at o w i e e, 29 4. Zespół opery katowickiej 
który wyjechał na gościnne występy do nie­
mieckiej części Śląska, padł w Opolu ofiarą 
brutlanegonapadu ze strony nacjonalistycznych 
bojówek niemieckich. (Poniżej podajemy szcze 
goły zajść wedle relacji PAT-nej)

f i  ł* ■

K a t o w i c e .  29. 4. PAT. Zespół opery kato 
wiickiea powrócił wczoraj o godz. 130 w  nocy 
z Opola. Świadkowie zajścia, opisują w na­
stępujący sposób: Już przy przyjeździe do O- 
pola, ufice, krtóromi zespół przechodził z dwor­
ca do teatru były wypdjHme publicznością nie 
miecką, która zajęła nieprzychylne stanowisko 
wobec gości. Na god/inę przed przedstawie­
niem, tj. o godz. 15-30 ustawiły się przed rata 
szem gromadki .lacjionalistów, którzy przepro­
wadzali formaliną kontrolę ludizi idących do tea 
tru, odgiużajac się, że się z iJ.ni poi «.( hują. W  
saili teatru znalazło się kilfcadziesięciiu awantur 
ników, którzy z galerą rzucali cuchnące bom­
by. Panzed teatrem tłumy nacjonalistów wzra­
stały coraz ban dziej. Po a: esz-towarniu demon­
strantów, przedstawieńV ,,Haiki" dobiegło koń 
ca. Lecz na wychodzącą publiczność rzuciły 
się tłumy nacjonalistów, krzycząc i bljac, nie 
szczędząc nawet kobiet.

Policja -nterwenjowała, aresztując podżega­
czy, lecz na żądanie tłumu wypuszczono puru 
aresztowanych, których tłum wyniósł iia rę­
kach. Artyści polscy przeczekali', aż się przed 
teatrem uspotkouło i bocznemi drzwiami wyszii 
matami grupkami, poc,zem bocznemi ulicami u- 
dalii się na dworzec- Po drodze lżono ich słow 
nie, a reżyserowi Stępniewskiemu wyrwano z 
ręki bukiet i potargawszy, rzucono na ziemię 
Przed dworcem znajdowały się tłumy nacjoma 
listów, którzy doszczętnie wypełnił przejście 
prowadzące r.a peron. Przechodzący zespół o- 
penowy zaczęto lżyć i pluć na niego, bić pię­
ściami i ta. kami oraz kopać. Dopiero kolejarze 
rzucili się na pomoc i zasłonili Polaków- Na pe 
ronię okazało się, że cały zespół był pobity 
więcej lub mniej ciężko i opluty. I tak: członek 
orkiestry, Hohermann odniósł złamanie kości

ramieniowej, kontuzję giowy, kolana i lewej 
ni. Lekarz w Katowicach odesłał go do szpata 
la- Członek chóru, p. Pichlowa, dostała z połm 
cia wistrząsu nerwowego* tak że sanićarjus. 
niemiecki musiał jechać z nią w pociągu przez 
dwie stacje i robić zastrzyk,. Jest poważnie 
chory członek baletu Miszczyk, pobity rwardem 
na-, zędzuem po plecach, ma uszkodzone z póbSl 
era nerki* Dyrektor oper i , Zuna, ciężko pobłk 
laską i opiuty, żona jego również poDtuta InspC 
ktor sceny, Fritsch, pobity po głowie twairdem' 
narzędziem ma ranę koło oka, reżyser Steęp i 
niewski, uderzony dwukrotnie pięścią w twarz, 
miał zakrwawiona wewnątrz wargę, «  pch.ó(, ■' 
ty ze schodów, zleciał głową na dół, poczem zon 
stał pokopany i pobity pięściami. Bito bez młłoj 
sierdzia tauzc i kobiety. Potłuczono ńnstrumen| 
ty muzyczne. Nikt z zespołu nie wyszedł bez1 
szwanku.

Awantury na zgromadzeniu 
pacyfistycznem we Wrocławiu
Ber l i n .  29. 4. PAT. „Montag Morgen“ dono

sk że zgromadzenie, zwołane przez pacyfi'stów f 
polskich i niemieckich we Wrocławiu zakłócę 
ne zostało przez nacjonalistów niemieckich, 
którzy próbowali zgromadzenie rozbić. Pol> 
oj a usunęła manifestantó w ze sak. :

Stahlhelm chce sprowokować ; 
krwawe starcia w dniu 1. maja'

Be r l i n ,  29 4 PAT. Redaktor naczelny n.-1, 
dykalnego „Welt am Moniag" von Gerlach, po­
daje w ostatniem wydaniu swego pisma sensa­
cyjne rewelacje, jakoby Stahlhelm poczyni! 
przygotowania do sprowokowania w dniu 1-ge 
maja krwawych starć ulicznych. Von Gerlach 
podaje otrzymaną jakoby z doskonale pbinfc.r- 
mowanych kół informację o działalności Stahl- 
helmu, który przygotował liczne oddziały ina-i 
jace w przebraniu komunistów w dniu 1 maja; 
zorganizować pochody uliczne i doprowadzić, 

do starć z policją.

Narady berlińskie dra Schachta
Be r l i n ,  29 4 PAT. Huggenbergowski „Der 

Montag“ podkreśla, że prezydent Banku Rze­
szy dr. Schacht, który przybył do Berlina w 
niedzielę przedpołudniem, nie prowadził w cią­
gu niedzieli żadnych rozmów z członkami rzą­
du. Dziennik wysnuwa stąd wniosek, że tak 
wczesny przyjazd dra Schachta do Berlina spo 
wodowany był względami czysto osobistemi.

„Der Montag“ zapowiada, że narady dra Scha­
chta z kołami rządowemi nie będą miały cha-' 
rakteru wielkich posiedzeń. Dr. Schacht prze­
prowadzi tylko poszczególne rozmowy z kan-! 
clerzem, ministrem finansów, oraz przedstawi­
cielami dwóch innych resortów, zainteresowa­
nych w kwestji reparacyjnej.

finansiści niemieccy obradują
nad groźbą załamania się marki

W a r s z a w a ,  29 4 (AW ) „Przegląd Wie­
czorny" donosi z Berlina, że w kołach banko­
wych Rzeszy postanowiono zwołać na dziś lub 
jutro wszystkich wybitnych bankowców Rze­
szy, celem zajęcia stanowiska wobec groźby 
załamania sie kursu marki niemieckiej, spowo­
dowanego wycofywaniem wkładów oszczędno­
ściowych przez wystraszoną ludność. Dzienni­

ki beilińskie napadają ostro na moralnego spra 
wce tej deruty Parkers Gilberta i żądają jego 
ustąpienia, ponieważ przez swą deklarację, zło 
żoną na konferencji komunikacyjnej miał wy­
wołać nastrój paniKi. Prezydent Banku Rzeszy 
dr. Schacht ma wrócić w najbliższym czasie 
do Paryża, celem kontynuowania dalszej Drący 
w komisji reparacyjnej.

Kim .są obaj zabici na granicy 
austrjacko-jugosłowiańskiej ?
W i e d e ń .  29. 4. PAT. Wiedeńskie biuro ko­

respondencyjne donosi, na podstawie wiadomo 
Sci z kół urzędowych juBOsłorwiańskuch, że w 
zajściu, które miało miejsce na granicy austrja 
cko-jugosłowiańskiej koło Louitschau, zabici zo 
stali dwaj obywatele jugosłowiańscy, a miano­

wicie były deputowany komiuaiistyczny Eci- 
mow-icz i kurier partji komunistycznej Disfco- 
wiicz. Mieli oni żandarmom, którzy ich eskorto 
wadi, po aresziiwamiu pokazać prą’i sobie Kteia 
tutę piropagandystyczną. W  chwili jednak, gdy 
znaleźli się wiraż z żandarmami w gęśjtj m lo­
sie, rzucili się dc ucieczki 1 obaj został zabici. 
Władze graniczne jugosłowiańskie znalazły dzi 
siaj oba dała zatwtych.
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Pożegnanie z Krakowem
Ob^k najpilniejszych zadań, które wylaniu 

przeo nami teraźniejszość żydowska, wydaje 
sie praca Wiza tylko araoesKą, wijącą się deli­
katnie i lekko dookoła trudnych problemów pra 
Cr i organizacji naszego codziennego życia. 
!Praca ta nie jest ogółowi ani zbyt znana, ani 
fc*_rdzo głośna, lecz dokunywa się w cichy, nic 
>ukaźłi> sposób, który pozwala mniemać, ie  
maStau ją tak sobie, ud niechcenia, załatwić, 
obok i wśród ważniejszych spraw.

M e cocałubym opuszczać krakowskiej grapy 
W ł ,  me przyznawszy się, że w czasie mego 
jkWtkiego pobytu w Krakowie nauczyłam się 
Pł tiwĆ fa  Wizo z gtębszem zrozumieniem. Do- 
tychczas uważałam zadania Wizo tytko za jm -  
knoot organizacyjny, w którym ważniejsze kwe 
■be p*ycaok>g.cznej natury wprawdzie oycy za- 
W te, aie dopiero na drągiem miejscu wchodzi 
ib w mebabę. Sama organizacja, wzmocnienie 
W  straMniy i dyscypliny stały zawsze w phu- 
iwazym. rzędzie

Odwieaziny grupy krakowskiej dają gościowi 
pwacilhwi sposobność poznania pewnej liczby 
kobiet o wybitnej indywidualności i znacznych 
^zdolnościach. Tu musi W uo być c^emś więcej 
aniżeil org .n r k  ,,-y Tutaj może ono naprawdę 
—  Jeżed wolno uzyć tego wielkiego słowa —* 
być (łub stać się) dachową forma żyda, w kić* 
>*] wszystkie zagadnienia życiowe kobiet zy­
skują swój szczególny charakter 1 swój własny 
wryraz. Świadomość ta budzi się w pizybyszu 
fz Zachodu me odrazu. Podczas gdy w domu mu 
ki on jako „L eitmotiv swej działalności propa 
gandysrycznej uważać skargę Bialika: „Wasza 
dusza ie*t zeschła i wysuszona Jak wyciśnięte 
Wiłine grono, które się odrzuca lub spala", i mu 
si narrzód postawić żądanie powrotu do żydów 
skiego życia, zanim może poruszyć kwestję pra 
cy,*to w Polsce nie trzeba apelować o zaintere­
sowanie dla spraw narodowych. Zainteresowa­
nie to już istnieje, pełne napięcia i oczekiwania. 
Tutaj szuka się tylko sposobności pracy, którą- 
by można rozwinąć, szuka się niezmoi dowanie 
lej szczegółów i najlepsze] formy działania. 
Niezłomna siła czeka tu niecierpliwie na wska 
zame jej drogi. Niezadowolenie z mimowolnej 
bezczynności jest tak widoczne, że agitator nie 
ma sposobności wzywać do pracy.

Serca stanęły już do apelu. Pozostają jeszczf 
tylko lechniczne zagadnienia pracy. Duchowe i 
umysłowe są już rozwiązane.

Chętnie przyznaję, że no jednym odczycie, w 
którym omawiałam tylko sprawy organizacyj­
ne, jedna z najciekawszych i najsympatyczniej­
szych kobiet, jaką kiedykolwiek w Wizie spot­
kałam, robiła mi wyrzuty, że czynię ujmę Wizu 
Jeżeli widzę w niem tylko problem orga­
nizacyjny, podczas gdy ono musi się stać dla 
kobiety żydowskiej puprustu podstawą calegd 
jej duchowego życia. Przyjęłam naganę 1 znala­
złam potwierdzenie Jej słuszności przez pozna­
nie grupy krakowskiej.

Był to jeden z najmilszych upominków, jakie

Kto posiada piękną i świeżą 
iŚ konserwację. Najlepszym

Mydło Elida jRayorta 

Krem Elida Havorit: no>y, 
unikający idealnie w skórę

tu otrzymałam: Nada to w przyszłości mojej 
pracy racjonalniejszy i głębszy kierunek, Od­
wiedziny w grupie krakowskiej i serdeczne przy 
jęcie, jakiego doznałam pozostaną dla mnie 
niezapomnianem i pięknem wspomnieniem. Mo­
że być dumny ten, komu wolno powiedzieć, że 
brał udział w pracy takich kobiet.

W  najnowszem swem sprawozdaniu daje B. 
G. K. następujący ubraz — niepomyślnej naogół 
— ssiucjl naszego życia gospodarczego:

Położenie rynku pieniężnego w marcu nie ule 
gło zasadniczej zmianie. Cechą charakterystycz 
ną był w dalszytn ciągu dotkliwy brak pienią­
dza, Jednak w niektórych ośrodkach ŝtopa pro­
centowa nieco się obniżyła. Na giełdzie waluto­
wej obroty zwłaszcza walutami zwiększyły sie 
znacznie, natomiast na rynku papierów warto­
ściowych zastój trwał w dalszytn daga.

Sytuacja rolnictwa, wskutek strat poniesio­
nych w okresie silnych mrozów, utrzymywania 
sie niepomyślnych konjunktur na artykuły rolne 
oraz z powodu opóźnienia robót polnych była 
nadal ciężka. Ceny zbóż w połowie ma t ca spa­
dły, Obrót zaś niemi po dawnemu był niewielki. 
Stai, ozimin Jest Zadawalający. Mróz poczynił 
tylko pewne Szkody w okopowiżnlr oraz w in­

wentarzu żywym. Podaż bydła i nierogacizny 
w okresie przedświątecznym była dostateczna, 
przyczem ceny naogół się nie z mieni‘y. Nato­
miast pod wpływem ocieplenia się wzmogła się 
produkcja i wywóz masła i jaj, których ceny 
zniżkowały.

Dzięki poprawie warunków transportowych 
w diugiej połowie miesiąca zbyt węgla w kraju 
i zagranica zwiększył się, wskutek tego wydo­
bycie kopalń wzrosło. Z powodu przeszkód at­
mosferycznych produkcja ropy naftowej nie 
osiągnęła również w marcu swej normalnej prze 
ciętnei a ysokości miesięcznej, położenie prze­
mysłu ,rafineryjnego poprawiło się w stosiinhu 
do poprzedniego miesiąca. Zbyt soli potasowych 
i kainitu znacznie się ożywił. Wytwórczość hut 
żelaznych wzrosła w marcu, jednak stad zamó­
wień hutnictwa jest niezbyt pomyślny. Huty 
cynku i ołowiu korzystając ze zwyżki cen tych

metali zwiększyły w  marca produkcję.
W przemyśle rlókistuuczjH* k b ę fc  łódzka* 

z powodu biaJcu zbvtu zowpzoat fcgty w  dpi
szym ciągu ograniczać »  t  Korzystniej 
K07tałtuje się eksport wyrobów z Piz lik* i B W  
Jegustoku. W  pnemyfle 
wym  nastąpiło nieznaczne 
jednak nie wszystkie dz rt, są 
irudmunc. W przejnyśU mzewnym aytwacja 
wskutek trudności zbytu w  r a j a  1 zagranicą by­
ła nadal ciężka. Cukrownictwo m imo dobrych 
wyników produkcyjnyct znajduje się w obÓcaa 
niezbyt dobrych lezuiitów finansowych, spo­
wodować ,ch pogoiszeniem zagnuncznegc ryn­
ku zbytu. U mlynarstw ie nastąpiło przedświą­
teczne ożywienie. Również o p rz em y z łtm a h l  
czanym warunki zbyta uległy pewnej poprawie. 
Natomiast w przet„yślc zaborskim zytaaja by­
ła nadal mekorzyst»» Przemysł aawozót szoth 
cznych wskutek znacznego zapotrzebowania jrol 
nictwa miał pomyślne warunki zbytu Z  powo 
du zastoin w budownictwie brak dotychczas wję 
kszego ruchu w przedsiębiorstwach przemysł* 
mineralnegc zwłaszcza w cegielniach.

W  handlu po długotrwałym zastoju nastąpiło 
w marep ltkkie ożywienie. Wszystkie nfetępl 
branże wykazywały w porównaniu z lutym 
wzrost obrotów. Zaznaczająca się od połowy 
marca popiawa na rynku pracy uwydatniła się 
w spadku liczby zareiestrbwaaycłi bezrobotnych 
o pnen/o i  tyztęoy aaóla.
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l  D M A
Mickiewicz

Odsłonięcie pomnika Mickiewicza w Paryżu 
nie jest Uiylko aktem przyjaźni polsko-fran­
cuskiej. Ktoby we wzniesienia pomnika Wie­
szcza polskiego na placu de l‘Alma upatrywał 
Znaczenie jedynie polityczne, uczyniłby krzyw 
dę dachowi Poety i tej, może nawpół uświado­
mionej, intencji, która kierowała inicjatorami 
tego pięknego dzieła, posiadającego wyraz 
t potęgę symbolu.

Symbolu —  czego?
W  odezwie Towarzystwa Demokratycznego 

z 'dtda 17. marca 1832 r. czytamy, że „przy­
szłość Polski zależy od przyszłości ludów eu­
ropejskich" i że wobec Europy „przyznanie 
upoważnienia zyska tylko ten, kto bardziej 
zbłiży interes kraju do interesu ludzkości, kto 
świętość zasad i pojęcie praw człowieka z mi­
łością Ojczyzny połączy".

Duchowy zaś chorąży emigracji polskiej —  
'Mickiewicz — w tym samym czasie pisał:

„Naródy wtenczas tylko wzrastają i o tyle 
utaja prawo do 'życia, o ile wysługują się ca­
łemu rodzajowi Itidzkiema."

,Pracować dla interesu narodowego, jest to 
pracować dla równości i wolności."

JChcieć poprawić stan narodu polskiego nie­
zależnie od Europy całej, jest to działać 
"Wbrew interesom tegoż narodu."

Pomnik Poety polskiego w stolicy Francji — 
W mieście, które stało się ogniskiem wielkich 
ideałów Ludzkości —  symbolizuje nietylko zbra 
tanie polsko-francuskie, ale daje równocześnie 
wyraz owej prawdziwej miłości Ojczyzny, któ 
na jest nie dopomyślenia bez głębokiej i wszech 
ogarniającej miłości całego rodzaju ludzkiego.

Ta właśnie miłość, ten płomienny patos ety­
czny, to w ognity całopalenia dotarcie do serca 
Świata i zlanie się z niem bez reszty —  stano­
wi o wielkości Mickiewicza. Był bowiem Mic­
kiewicz największym poeta nietylko Polski, 
ale jednym z największych poetów wszystkich 
narodów i wszystkich czasów. Słusznie mówi 
Konopnicka: „Mickiewicz stoi dla nas na tej 
wyżynie, gdzie poeta od czasów Izraela nie 
bywał i drogę stracił, a jeden Dante ja czasem 
omackiem ta i 'ówdzie znachodził".

Na pomniku Bourdelle‘a wyobrażony jest 
Mickiewicz w postaci Pielgrzyma. Byt nim w 
najgłębszej swojej istocie. Życie jego było 
pielgrzymka ku gwiazdom świecącym na nie­
bie Utopji. Szedł ku Ideałowi, gdy szedł ku 
Polsce. Był wiecznym rewolucjonista, a jego 
sztandar głosił miłość. Między słowem a ży­
dem nie było u mego przepaści, i to właśnie 
uczyniło zeń Wieszcza na modłę proroków ży­
dowskich. Tylko człowiek o tern sercu i tym 
horyzoncie mógł kwestję żydowska, na która 
patrzył trzeźwo i realnie, zamknać w tern 
wskazaniu, dziesiatem w „Składzie Zasad": 
Jzraelowi, bratu starszemu, uszanowanie, bra­
terstwu, pomoc na drodze ku jego dobru wiecz­
nemu i doczesnemu. Równe we wszystkiem 
prawo".

Gdy przyjaciel żydowski —  Armand Levy 
— zamykał mu W’ Konstantynopolu oczy na zew- 
sze, był w tern mimowolny a pełen wyrazu 
symbol: żydostwu oddawało cześć jednemu ze 
„sprawiedliwych wśród narodów świata", iv 
którego duszy tliła iskra Proroków (b )

2E SPORTU

— WARSZAWA—KRAKÓW. W dniu 1 maja br. 
odbędą się na boisku RiKS Legia staraniem Roboto! 
ozęgo Sportowego Komitetu Okręgowego zawody 
piflcarstee pomiędzy reprezentacjami robotniczych 
htabów sportowych Warszawy i Krakowa. Począ- 
tA  tych zawodiów odbędzie się o godz. 4.30 pop., 
poprzedzą o godz. 3 pop. zawody Gwiazda—Siła, o 
godz. 2 pop. . okrężny Wyścig Kolarski dla stowa­
rzyszonych w ZRSS i niestowarzyszonych.

— WALNE ZEBRANIE SEKCJI STRZELECKIEJ 
WKS „WAWEL" odbędzie się dnia 10 mała br. o 
godz, 17,30 w lokalu klubu.

b i l i  *  kinoteatrze „W ANDA“ Sw. Gertrudy 5. Tel. 2413
N AJP O TĘŻN IEJSZE ARCYDZIEŁO XX. W IEKU

Najwspanialsza inscenizacja film owa o rekordowej technice i niedoścignionej reżyserji

HIASTO M I U O N A  POLEGŁYCH
Monumentalny dramat dziejow y ilustrujący * niezwykłym realizmem najtragiczniejsza
Kartę w dziejach świata. Gł. postacie kreują Zuzanna Bianchetti, Andree Nox, Hans Brausewetter
Miasto 1,000.000 P  wic® ty cli, to najbardziej wzniosły dokument tragicznych momentów, które nas«.e po­
kolenie przeżyło podczas wielkie! Wojny Światowej, to bezprzykładne bohaterstwo milionów, to wyraz 
najwyższej kuiltory, najwyższego artyzmu, najwyższej inwencji twórczej. — W części historycznej fi. 
mu występują: Król angielski Jerzy V, b. cesarz Wilhelm, b. Kronpr-inz niemiecki, marszałkowie: 
Foch, loffre, Petain©, Htadeoburg i inni. — Film, który wywołuje "wrażenie przepotężne. — Początek 

seansów o godz. 5, 7, 9.10, w niedziele i dni świąteczne o godz. 3-ciiej. '

W kalejdoskopie prasy
CZY BYC PLANOWANY ZAMACH LEWICY?

Łódiziki sanacyjny „Głos Polski'* przyniósł 
przed kilku dniami sensacyijną „rewelacje14 o 
plau nowanym przez stroninitefewia opozycyjne za 
machu stanu na wypadek rozwiązania sejmu. 
„Robotnik" wykipi tę „rewelację" i nazwał ja 
pnowokacia- Na to odpowiada „Głos Polski" w 
sposób nietyte pairiamentamy, ile... dosadny: 

„Robotnik" miech a-i nie -pisze aby-t wiele o pro­
wokacji, agenturach, .tajnej policji, defensywie, 
kanaliach, kanalijkach, bo rychło cały taki ar­
tykuł stad się może... autobiografia.

Jeśli „Robotnik" rtie stali gęby, mo-żemy o 
tych wszystkich sprawach napisać abseermiied. 
Gdy natomiast ktoś bardziej poważny grzeczn-ie 
i przyzwoicie, czego dotychczas „Robotnik" mie 
miał w zwyczaju, zapyta nas o fakty, wywiąże 
my się rzetclnii e z zadanii-a.

Gdyby zaś ma łamach „Robotnika" uikazalo 
się rzeczowe zaprzeczenie naszych wiaTy-god- 
nycih infonmacyj — zobowiązujemy się lojalnie 
do -zamieszczeni]a upilniji „Robotnika" w tej spra 
wie.

LABOUR PARTY, A REWIZJA GRANIC
Jędrno z pism wyraziło zdanie, że gdyby w

Auglji doszedł do steru rząd robotniczy, a w e  
Francji wzięli górę radykal-i, wówczas An®ISa*: 
i Francja mogłyby się kry tycznie ustosunko­
wać do sprawy grami-c. „Robotnik" uwuiża ter* 
pogląd za „wierutne Lałamuetwo":

Macdomaild'niedawno wyraźnie oświadczył, 
w razie- objęcia władzy, nie dopuści do dyskusji 
nad zmianami traktatów pokojowych. A-l© i bez 
tego oświadczenia można śmiało twierdzić, że 
żaden rząd lewicowy nie dopuści do zmia-n tra­
ktatów. Zresztą zmiany takie wedle staitaitu Ligi 
Narodów mogą być dokonane tylko za zgodą 
zainteresowanych sto om, a ponieważ Pośska nie' ; 
zgodlzii- się na zmiany, więc z góry upada możli 
wość przeprowadzenia ich drogą pokojową. A 
do wojny -o zmianę granic żad-eti rząd lewicowy 
napewno mie dopuści.

Uważamy za błędną i szkodliwą wszelką pro 
pagandę, usiłującą wmówić w opinię polską, ja­
koby socjaliści Zachodu faworyzowali Niemcy 
na niekorzyść Polski w sprawie g-ran-ic — i jako­
by tylko prawica była po strome Polski. Grant 
ca polsko-nietnoleka opiera się na tak sprawie­
dliwych podstawach, że Polska nie potrzehuje 
się nikogo obawiać, a już najmniej Socjalizmu.

(b )

Z SALI SADOWEJ
PONOWNIE ZASĄDZONY ZA ZBRODNIE Z § 58.

Wczoraj stanął prz-ed ławą przysięgłych w kra­
kowskim sądzie okręgowym Feiwe-1 Spira (lat 19), 
absolwent g-immazijąlny, oskarżony o zbródmię zdra­
dy głównej, popełnioną przez agitację komiunistycz 
mą. Spira odpowiadał już za swói czyn (znaleziono 
przy mim paczkę z bitałą komunistyczną, wyniestio 
ną wedle zeznań świadków z mieszkania działaczki 
-komiuimistyczmej Knapów©}) w listopadzie mb. t. i zo­
stał wówczas skazany na 2 Ia-ta ciężkiego więztemi-a. 
Na skutek zażalenia njiew-ażności, wniesionego przez 
obrońcę oskarżonego, adw. Dra Woźniakowskiego, 
Sąd Najwyższy zniósł ten wy-ro-k, polecając przęsłu 
chanie na pan-owmaj raz.prawi© miedopuszczo-mych 
pnzy poprzedniej rozprawie świadków odwodo­
wych. Wczoraj przesłuchano tych świadków w licz 
bie kilkunastu, wśród mich b. nauczycieli i kolegów 
oskarżonego. Żaden z przesłuchanych świadków 
nie wiedział nic o dzŁał-almośoi połiitycznej oskarżone 
go, jako agitatora komumisiryczme®o.

Sędziowie przysięgli po przeprowadzonej rozpra­
wie uznali Spfflrę wiimnym zbrodni zdrady głównej, 
zatwierdzając zaadme Im pytanie 8 głosami. Na pod 
st-ajwfie tego werdylkitu trybunał skazał Spirę aa I 
i pół roku ciężkiego więzienia, z policzeniem aresztu 
śledczego.

Rozprawie przewodniczył sso Podobiński z udzia
tern sędziów BunatowiskOego i Pila-nsil«©go, oskarżał
prok. Dr. fłuibł, bronił adw. Dr. Woźniakowski.

• • •
Wspomniana wyżej Kmapowa została w listopa­

dzie mb. t. zasądzoną, ma 6 lat ciężkiego więzienia. 
Sąd Najwyższy uwzględniając odwołanie od wymia 
ni kary, obniżył jej karę ma 4 i pól roku.

Co czeka świat w roku 1929?
W  czasach, gdy naiwet najbardziej fachowe prze­

powiednie pogody zawodzą, nie jest wcale łaitwem 
przepowiadać, choćby n-a najbliższą tylko przy­
szłość, losy świata. Z pośród powodzi rozmaitych 
wróżb i przepowiedni na rok 1929 zasługują na u- 
waigę — ze względiu na osobę przepowiadającego 
horoskopy znanego angielskiego astronoma, pro­
fesora R. Ketty.

Horoskopy te wypadają dla roku bieżącego zgo­
ła niepomyślnie. Dla poszczególnych państw horo­
skopy te wróżą; w  Meksyku — morderstwo polity­
czne, które wywoła niezwykle wrzenie wśród 
stronnictw politycznych, w zatargu z U. S. A. ma 
dojść do zbrojuych starć, które jednak zatargu nie

Z TEATRU LITERAT UKY I SZTUKI
— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś 

we wtorek i j-utro we środę teatr zamknięty. We 
czwartek premjera, nowość — po raz pierwszy 
w Krakowie znakomita komedj-a rosyjska W. Ka­
tajewa z prologiem Idy Kamiń sklej pt. „Mąż, żo­
na i rewolucja" („Kwadratura koła") z idą Ka­
mińska :i Zygmuntem Turkowem W głównych ro­
lach.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
we wtorek G. B. Shaiw‘a „Pigmaljon" z gościnnym 
występem p. Aleksandra Węgierki Sztuka ta wra, 
ca n-a afisz w sobotę bieżącego tygodnia. Jutro w  
środę staraniem Towarzystwa Uniwersytetu Ro- 
łwiniczogo odbędizie się przedstawienie JKrako- 
wi-acy i  górale", na które kasa teatru biletów nie- 
sprzedaje.

— WŁODZIMIERZ KACZMAR europejskiej słai 
wy śpiewak, basitsa opary „La Scala" w  M-edjo- 
la-nie, wystąpi w  Krakowie we wtorek, 7 maja 
W Starym Teatrze. Bilety w  cenie od zł 1—8 są 
już do nabycia w  kiaisie Starego Teatru.

— ADA SARI, nasza znakomita śpiewaczka, od­
niosła na koncercie czwartkowym w  Wiedniu 
tak niebywały sukces, że publiczność szczelnie 
wypełniająca sialę, nie chciała *artystki wypuścić 
z estrady, zmuszając ją do ciągłych naddatków.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Wtarek: „Pigmiałjon" (gośc. wyst. Aleks. Wę­

gierki).
Środa: „Krakowiacy i górale" (staraniem To­

warzystwa T. U. R. z okazji Święta Robotniczego#
TEATR REWJOWY „GONG- fUL. RAJSKA)
Wtorek: „Serwus Marj-anku" (gaśc. wyst M- 

Rentgena).
Środa: „Serwus Ma-rjunku" (gośc. wyst. M.

Rentgena).

zlikwidują Angl-ji Ketty przepowiada wielkie 
zmiany polityczne, strajki i zaburzenia; Niemcom - 
ewaikucję N-adrenji, katastrofy lotnicze, tr z ę s ie n ie  
ziemi i zigon dwóch wybitnych osobistości; Ame­
ryce orkany i powodzie, spowodowane przesuwa­
niem tam; Włochom — również kataklizmy i za- 
mamachy na Mussoliniego; Rosji — utrzymanie 
się bolszewików przy władzy, kryzys gospodar­
czy; Japomji —  starcie zbrojne z  Chinami. Takie 
są horoskopy angielskiego astronoma. Jaika bę­
dzie przyszłość i co nam ona przyniesie tego tak 
łatwo, jak sądzi uczony badacz gwiazd, przewi­
dzieć nie można. A, no — zobaczymy 1
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Kinoteatr „War.s/.awa“ DZISUftO(:7¥S' A PRE1WJERA giganty citafcjfo fiimu w mistrzów. re&ł. FUOOWKINA

hałdzie! ib ksóru ''itfsn n piątki ■ dramatycznego, rew-tslucylna reżyseria i nowemi metodaiiW twórczemi oszołomiło i w d k iA p  w  zachwyt reżyserów,
artystów i publiczność Europy i rtmjr&kł.

BURZA NAD AZJA
POIOM EK CZINQ(I>CHANA. Ffim rewelacja. —  ^ ru Ja m  w  sztuce filmowej!

— — »■      1.1. »  „ d U R Z A  N A D  A ł J Ą “  to  w y s i ł e k  t y ta n ic z n y  p r z e p o t ę ż n e j  id e i  z n a c z ą c y  n o w ą  e r ą  w d z ie ła c h  Kinal i 
Speoiataiie zwiększony zesjjjóf orkiestry -  Przedstawienie maaiguracyino we wtoiek Óniia 30 kwietnia, o godz. 54e& we środę, .-■ n w ł- p_"uel: sobotę

; niedzielę 1-sze przedsrawiieiMe o godz. 3-ci.eji, przy pełnym ziet-pô e urkaesiry. 
ke wzigilędu ma niezwykła treść j wysoką wartość artystyczna obrazu upraszamy Szanowną Publiczność o przyfcywiainśe na początki; seansów, gcdz- 3, 5, 7, 

9‘lfl, gdyż podczas seansów publiczność bezwzględnie nie będzie wpuszczana. Przedsprzedaż biletów w kasach k to  od godz. U — 1 i  od 3 popołudnia]

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Sytuacja na rynku akcyj i walut
Warszawa, 29 kwietnia. 

sywiŁcja na rynku pieniężnym s-powodo- 
.jaiu. dalsze poważne zmniejszenie się obrotów na 
gieJdZno akcyj i papierów p-oceratowych. W  Ooital- 
uiefa ±ni :.ch lotow ano na pesze- eujóiny _b zi bra- 
aiach zaledwie po kilka gatunków. Ilość uczestni­
ków zjabuań z Ł ożdyim <Liiieim topuaej j. Wybitniejsi 
członkowie kulity wycofali się już daiwiniiej z gry 
giełdowej, a. obecr.ie odpadają również mniejsi stpe- 
fcułaM Banki wykonują tylko nieliczne ziecema 
tlijen/teii, nie grając zupełnie na własny rachunek. 
Caetda akcyjna, t tór, jest do pewnego stopnia od­
zwierciedleniem życia gospodarczego kraju, przrd- 
uawiia smutny obraz.

i Akcje bankowe utrzymuje się uaiugół lb stałym 
puKitomie Bank Polani po ostatnim spadku’ nie 
zdołał poprawić swoich notowań, natomiast, duże 
Łak i  prywatne, a zwłaszcza Bi tak Handlowy, Dy­
skontowy i Zachodni trzymają się moano. Dniia 18 
bm. odbyło sie walne zebranie akojonai j,uszów 
Bmkn Związku Spółek Zarobkowych, na (kitórrm 
postanowiono mieJzy innemi z ęs ystego zysku Ban 
ku za rok 1908 wynuszącegu złotych 1̂ 548132,14 
wydzielić 10 proc. na fundusz zapasowy, fi i pół 
dywidendy dla akojonarjiuszów od kapitału zakła­
dowego 20 milj zł., a resztę na odpisy statutowe 
ua rok następny Na odbytem dnia 20 1 wietnia 
wala en a zebraniu akojotnaajuszów Polskiego Ban­
ku Przemysłowego we Lwowie, post mowiono z 
czystego zysku za rok ub w kwocie zł. 005̂ 85,64 
po statutówem odpisaniu wypłacić 6 proc. dywi­
dendy, tj. 6 zł od akcji 100-zlotowej; dywidendy 
bęizie wjplacana od dnia 1 lLpca 1929 r. BanK Cu­
krownictwa zapłaci zapewne za rok 1908 — i2 
proc. dywidendy. Walne zebranie Banku naznaczo­
ne jest na 10 maja hr.

AJkcje przemysłowe uległy Jawno już niianwlu-

wanej zniżce. Szczególnie silnie obniż .ył się Mo- 
drzejów, któr y stracił w  porównaniu z notowania­
mi z dn. 20 bm. Ir  i pół proc., następnie Węgiel 
spadł o 9 proc. i Ostrowieckie straciły 7 proc.

Z pożyczek państwowych większym wahaniom 
ulegają obydwie „premjówki1. W  tyigodniu ubie 
głym obniżyły się: 5 proc. Preroj. Poż, Doiairowa 
o G,2 proc., a 4 proc Pr wrę Inwestycyjna o 3 proc. 
Z listów zastawnych straciły 4 ±. pół: proc. Ziem­
skie 1,1 proc, 8 proc. m, W jirązawy 3,7 proc.

Obroty na giełdzie dewiz są w dalszym ciągu 
duże i przekraczają, nawet czasami 400,000 dola­
rów dziennie. Całe zapotrzebowanie pokrywa pra­
wie wyłącznie Bank Polski.

Dewizy New York notują 8,90, tranoakoje ka­
blem New York przeprowadzi., się miedzy banka 
mi na 892 zł. za lo0 do>l. Na rynku prywaibrym no­
tują dolary w  gotówce 8,91, inhte złote 4,60, ozer- 
wońce soiwieakie 1,85 doi. Dewizy europejskie a- 
iegają miiiMiialnym tylko odchyleniom.

Z ważniejszych wydarzeń na rynkach świato­
wych wymienić należy pirzedew szystkiun podwyż­
szenie a topy dyskontowej przez Węgierski Bank 
Emisyjny z 7 na 8 p.-oc., a Auatrjacki Bank Naro 
dowy z fi i pół na 7 i pół proc. W  dwa dni później 
podniósł Bank P^eSzy Niemieckiej stopę dyskon • 
Iową również z 6 i pół na’ 7 i pół proc., a utop? 
lombardową z 7 i  pół na 8 i pół proc.

Według ostwtato opublikowanych danych. Sia­
ny 7ji dnoc *or»p A. P. pożyoeyly p wojnie pań­
stwom europejskim ogóleiu jł,z50,u0U.000 doi. Naj­
więcej otrzymały Niemcy', gdyż 1,200.000,000 doi., 
następiue Francja 40u,5 milj., Y,lochy 274 milj. Bel- 
gja 227 milj,, Ńurwegjiu 193,8 milj., Anglja 172,7, 
Polska 122,4, Ausfcnja 110 milj. dolarów, poaaaitem 
rruiiicjszc sumy uzyskały PiinlŁ-dja, Dur.ja, Węgry, 
Jugosłaiwja, ozweoja, Szwajcarja. Holandija, Cze-

chosłowacja i Gnecjj Nr rynku londyteidni wy- 
acwaac. w oiągn pie>rwsa~go Kwartam or. poży­
czek na sumę 111,8110,000 I. set. wobec 'OłŁGdUflGG 
i. szt, w  ty«n samym okresie r. td> Z sumy tej pa. j y  
padb ÓOęfPsOtOCO L. na pożyczki kragowe, 29,4tjO,uOU 
L. dla kolonij i  oooiktjć ,’ i ŻÔ OOOBOO L. na ipożjwt- 
ki zugrajłicizne A. 3s. IW.

hury-okbrzymy na P. W. K.
Na woilnem polu prized Hałą Cięzsciegc Erzuny 

sfu rozpoczęte ustawianie. nŁCZWMOtyct. atazow 
wrstaiwo-wych. wykonany h przez Hot. Bosmamcka 
na (iói nym Śląsku Są to rury stalowe o  przekro­
ju 40 a ł ,  z których najdłuższa ma 3? d v «<  Oso­
bliwością ich jest to, że nie są spoyoue w u ie j  
swej dłuiguot4 a tworzą jedien wiaUki, jakby wy­
drążony wadeo. Rury te służyć mogą jako przewo­
dy guMiwti. Są to uajdłuizoze odwinki w  m świę­
cie,

FORD OBNIŻYŁ CENY W  NLŁiMUTJBCH. Jtord 
Motor C-o w  Berlinie /.akoinunukowała, że ubniiża 
reny na różne typy wazów tej marlLi, sprzedawc.- 
n Cita rynku niemieckim, o  04K— 2C5 mureŁ

DROŻYZNA W TURJCI WZRASTA. Drcżyziw 
ogólna w  l  aręji zrasta coec c  w  szyibkiem tem­
pie. W  Konstantynopodu etny mięsa wzrosły o 30 
do 50 proc., warzyw i  Lartoflki c 100 proc. Jeszcze 
większą rozpiętość zwyzLi oeta z  wnosca wyi tzuje 
Smyrna, trochę mniej daje się on* odczuwać w 
Angorze.

GOLENIE BEZ BÓLU
POPRẐ ONIEM .IMARCmU

K R E M E M
x i v i : . 4
w m m it

MAKS BROD Copyriglił by V«rlag Paul Zaolnay Wien—-Beril n

Zaczaro nt sny ‘- r »  miłości
7b

Brzmi to tak, jak gdyby Lena bo swoje . ni gdy “ 
ńie z głębin instynktu wydobyła, ani też dla koŁie- 
terjn je wyrnuciła — icoz doszła do ńiego jak do* 
ostatecznego rezailtotu simoiinych rozmyślań, diu- 
g  eh. rozważań całej swej sprawy.

„Juk sobie to wyobrażasz? Żadnej nadzh j.... nie 
chcesz rai przyznać... na zawsze?"

Letu  zunzyna pkutcać, staje, aż drżąca z bólu
„Jeśli to o.ebie obraża, gJy tak mówię...11
Obejmuje ja, by ją pocieszyć, podczas gdy spa- 

rt-rują wzdłuż muru sanatorjiuiiii.
„M e  lego nie roaumiean. Ale jeśli to ciebiie obra­

z y  nie chcę jiuż więcej o  te n uiowić'1.
Wśród łez wyraża Leoa swą wdzięczność.
Takie połowiczne obietnice dalie sie tylko wten­

czas, gdy się jfc»t Zakochanym. Taikie połowiczne 
utwierdzenia uspakajają. „Nie w u n itm  tego 
nigdy więcej o tern nie będę mówić". Ale w isto­
cie rzeczy zdaje sobie dobj ze sprawę z tego, te 
sytuacja, w  której poznał Lenę, była tak niezwy: 
tła , że dziewczyna w  tym momencie mogła o 
wszystkiem napomnieć, co ją krępowało A  więc 
o  wychowaniu, o surowej, wprawdzie fałszywie 
irterpn towanej, a mimo to bardzo skutecztej reli- 
gji, o ttroa ze daltkiej rodziny, przed którą w każ­
dej minucie swego życia eziuła się odpowiedzialną 
„Więcej o tem nie mówię". W ie całkiem dobrze, 
4e przy najtbliżizej sposobności zt.owu o tam mó­
wić będzie. Wciąż na nowo bwuotounie. Musi Le­
nę znowu, mieć, — wto o tem całkiem brutałnie. 
Musi ją mieć. Albo ją atoo śmierć, W-.zak ją już 
souna swą namiętnością.

P rzek ład  M. K an fera
(Ciąg dalszy.).

Lecz w tym moimci.cio jeM rzeczą o wiele wa­
żniejszą, by ją uspokoić. W pełna subtelności 
pueszczioitę, zaledwie kończynami palców dotyka­
jącą się jej niebieskiego kostjumu, a prav,ieże u- 
nikiaijąoą ciała, wkrada się lekki fałsz. Zrobi to na 
niej mdłe wrażenie, że jestem talk delikatnym, że 
potrafię Ziezygrować. W szematyźmie uwodzicieli 
mówią coprawda, że kobiety chcą być brane gwał­
tem Być może, że to tu i owdzie jest to zogdme 
z pn-awdą, — Lena w każdym raizie nie należy do 
-ego gatunku kobiet.

Dtziiwiną jest lyjko rzeczą, że został tak daleko 
odepchnięty, że jego stosunek tam się zaczął, gdzie 
u innych się 1 ońozy i że od tego ozasn żadnych 
nie poczynił postę^tów. — Lecz należy z tem się 
pogodzić. Tkwi to właśnie w szczególnych warni­
kach.

Dełen opanowani* porusza jednakowoż na ostat­
nim wieczorze Hubermamina inny temat A  więc: 
„Właściwie powinnaś była wiedzieć, że straż fa­
bryczna obchodzi co noc fabrykę. Musiano cię 
przj łapać. Była to konieczność Nie można nawet 
utrzymywać, żeś ryzykowała".

Po raz pierwszy zdecydowałam się dc czegoś 
podobnego — usiłuje się bronić.

„Znacznie ostrożniej byłabyś postąpiła, gdybyś 
plany była zabrała do domu, by je tani w całkowi- 
tvm spokoju skopjować. ttocóż we fabryce? 1 

„Dokładnie mad tem się nie zastanawiałam". 
„Wszak miałaś pewne dyrektywy"

’ „Te byłv tylko rzucone tak na wiatr, cainiem nie 
uekłaidne'1

Szczerze i  bez skrytej myśli patrzy mu się w o- 
czy. Czy chce się czegou bflżi—ieigo dowueCnitall 
Wszystko mu Opowie Nuipewno. — On jednsls do­
znaje zawroto głowy, jak gdyby z  dwudziesteigo 
piętra patrzał się w  aiesny azledtnuni.se. „Wicsż'1 
kirzrtusi się, „sposób prowadzenia ptraez Habenoag 
na smyczka nie posiada w  sobie nic agezegółnego, 
ale ma w  sobie ptwitn tryk... ‘

(Co za ti-yk, na miłość Boga!) P  'zysłuchuje się 
swemu głosowi, wyszukuje jakiś tetmait nwmiowy 
Jego dusza jest ióeubeor»ą. Po raz pierrwazy ujnaat 
całą n ikczi mność , do której jest ziucioy (lałlkia ti 
jasno i niedwuzr lcztnde jaid.^monsrroważ jej, te  
musi mu być wdzięczną. Jak gdyby nmnowoią, baz 
złego amiaru z jego sitronj rozmowa 6oałt«iucvłia o  
"oenę ich pierwszego spotkania się A4e czy rurt 
na aaiwsze ule chciał unikać tycłr wcpouauień'' Tle- 
raz oop. iwda, gdy Lena odmawia rau swej miło­
ści (w  najbrutainiejszym cielesnym sensie) teraz 
wypływa właśnie fo wspomnienie, — naturalnie 
nie jest lak ordynaa nym lak prosti m, by mówić
0 wdzięczności i oddaniu się, by połrczyC te słowa 
których kokoci zapach talk nieprzyjemnie odczu­
wa — jako. człowiekowi o  subtelniejszym umyśle 
stoją na szczęście do dyspozycji inne środki, A  W 
dodatku Yrząba 'na to zwrócić uwagę, że ule on za­
stosował te środki — (jeszcze i tei) wybieg przed 
samym sobą uznaje za słnaznyl, jaka» podświado­
ma siła kazała mu te zdiain-a wypowiedizieć, wyło­
niła tę tak bardzo ważną kwestiję straży, obcho­
dzącej fabrykę — w bardzo duigoanym czasie, al- 
nowiem W ten sposób p  z/pomnian-' Med„ęj dzie- 
wczvnie, nie mówiąc ani słowa o wdzięczności, 
pierwszą sytuację. Do djabia! Odczuwa głęboki 
wstręt przed swojem wj’ratioOwan,em bez wzglę­
du na to, czy jest ono świadomem czy nieświm- 
do-mcrn. Usprawiedliwia się ważną konferencją
1 prędiko odchodzi.

(Ciąg aalszy nastąfkj *
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Szekel je&l wyznaniem wiary i stwierdzeniem 
współodpowiedzialności za losy naszego 

narodu ze strony tego, który Szekel 
płaci. Czy kupiłeś juz Szekel?

i o probiernie antysemityzmu
W ywiad u  znanym pacyfisty niemieckim.

Poseł Faikenoeig, który, wraz z generałem 
Schoenaichem był gościem polskiej „Ligi obro­
ny praw ,'ziowieka i obywatela" i onegdaj w  
Krakowie baidzc ciekawe wygłosił przemówie­
nie na temat stosunków polsko-niemieckich —  
pochoazi z Hannoweru, gdzie był do niedawna 
,wyższym urzędnikiem pocztowym. Obecnie 
Stoi ua czele Związku niemieckich urzędników 
państwowych, potężnej organizacji, liczącej 
przeszło 150,000 członków. Z ramienia partji 
socjalistycznej jest członkiem sejmu Rzeszy, a 
od trzech lai zasiada w prezydium niemieckiej 
„Dfci obrany praw człowieka i obywatela". —  
fiest też czynnym członkiem Niemieckiego To­
warzystwa Pokojowego, a więc należy do tego 
'odłamu niemieckiej socjalnej demokracji, któ- 
ta nie solidaryzuje się z budową pancernika.

i Poseł Falkenberg przyznaje się do tego, że 
przed swoim wyjazdem do Polski żywił ku 
Polsce rozmaite uprzedzenia. Obecnie, chociaż 
|,W Polsce bawił tylko kilka dni, wyniósł jedna- 
sowoi jak najlepsze wrażenie. Zaobserwował 
iu aas niezmiernie wytężoną pracę dla gospo­
darczej odbudowy, Której rokuje jaknajlepsze 
nadzieje. Sprawa ta jednak musi się oprzeć na 
zdrowych podstawach, a jedną z nich jest wła­
dnie porozumienie z Niemcami. Porozumienie 
to przyczyni się tylko do wzmocnienia zaufa­
nia: zagranicy do sił gospodarczych Polski, a 
oez pomocy kapitału zagranicznego żadne pań 
siwo nie może się obecnie odbudować. Tym 
*wubn poglądom dał poseł Falkenberg wy raz 
,w publicznych swych wystąpieniach w Polsce, 
a po jednym z tych wykładów przystąpił do 
niego obectty na wykładzie minister Twardow­
ski i oświadczył mu wręcz, źe jedynie propo­
nowana przez niego gospodarcza platforma 
polsko-niemieckiego zbliżenia może utorować 
'drogę do możliwego porozumienia i traktatu 
handlowego między Niemcami a Polską.

—  'Jestem bowiem tego zdania, wyv odził 
dalei poseł Falkenberg, że powinniśmy odsunąć 
ua bok wszelkie kwestie polityczne, pozostawić 
ich załatwienie dalszym pokoleniom, a zająć 
się głownie kwestiami natury gospodarczej. 
Tylko na tej d,odze możemy zapewnić pokój 
Europie. Zycie oka ie się silmejszem od rozma 
itych aspiracyj bojującego nacjonalizmu tak po 
niemieckiej jak i po polskiej stronie. Rozumie 
się, że nie uzurpuję sobie już teraz prawa dn 
wypowiedzenia swej opinji o gospodarczych 
możliwościach Polski, mam też zamiar latem 
tutaj na dłuższy czas przyjechać, by zapoznać 
się gruntownie ze stosunkami na miejscu. Ale 
to, com już teraz widział, wystarczy mi, by 
po swoim powrocie do Berlina wpłynąć na 
rząd niemiecki i ‘zadać od niego zupełnie inne­
go traktowania spornych problemów i pośpie­
chu w doprowadzeniu do skutku traktatu han­
dlowego między Niemcami a Polska.

— Jak pan poseł zapatruje się na obecną sy­
tuację w Niemczech? Czy republika w Niem­
czech jest tak skonsolidowana, że powrót Ho­
henzollernów jest wykluczony?

—  Zdaniem mojem, obecnie niema nawet 
mowy o restauracji monarchji w Niemczech. 
Mogę zaświadczyć o tern jako przewodniczący 
organizacji urzędników niemieckich, która sta­
le się coraz bardziej republikańską. Możemy to 
też zaobserwować podczas demonstracyj roz­
maitych Stahłhelmów i innych pokrewnych 
organizacyi antyreDunlikariskich, które coraz 
niniej skupiają w sobie zwolenników. Lud pra­

cujący w Niemczech chce przedewszystkiem 
spokojnie pracować i obawia się wszelkich 
awantur. Powrót monareny oznaczałby rnaos 
i niebezpieczeństwo dla pokoju. Hugenberg mo 
że sobie dalej uprawiać swoją demagogię, ale 
nie potrafi pozyskać dla siebie nawet takiego 
Hindenburga, który na stanowisku prezydenta 
republiki okazał duże zrozumienie i nie chce 
być powolnem narzędziem w rękach niemiec­
kiego nacjonalizmu. Dużo przesady zawierają 
też pogłoski o możliwych zamachach stanu i o 
planach dyidatury, klasa robutnicza' w Niem­
czech jest bowiem dość silna, by je w ci^gu 24 
godzin zlikwidować. Era puczów minęła bez­
powrotnie.

— A jakie jest stanowisko pana posła wobec 
żydostwa i sjonizmu?

— Jestem tego zdania, że antysemityzm u* 
Niemczech traci coraz bardziej grunt pod no­
gami. Ja osobiście nigdy nie byłem antysemi­
tą, należałem przez dłuższy czas do „Abwehr 
Vereinu“ Żydów niemieckich przeciwko anty­
semityzmowi. Mam wielu przyjaciół wśród 
Żydów i jestem tego zdania, że państwo, które 
nie potrafi lub które nie chce wprzęgnąć w 
służbę swych interesów niezwykle uzdolnio­
nych obywateli żydowskicn, najgorzei na tern
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wychodzi. Sjonizmein zaś jako taknn óutąnl 
się nie zajmowałem." 4

Pożegnałem posła Falkenberga i podziękown. 
łem mu za cenne informacje. < m

Manifestacja pacyfistyczna 
w Lodzi

N>a&z łódzki Korespondent (zit.) uanosi:
W  sali Pilb amnanji łódzkiej, przepełnioną} po 

brzegi publicznością, przewafljrie ze sfer itjtuotoi 
ł.ow polskich i niemieckich, oaioyła saę. 2A. 1—  
pierwsza konferencje pols/ko- niemiecka, zorgani­
zowana wspólnie p  zez niemiecką i pooJką Ląftg 
Obrony Praw Człowieka i ObywateL Nie jest Co* 
przypadek, ze wepomniane organizacje obrały 
Lódź jaiko pierwsze miasto w  Polsce dla nwriie 
stacji pacyfistycznej polsko- niemieckiej, N iw u  
lepszych środków dla utrwalenia pokoju, jaa 
współżycie i współpraca baumonńijua ’A  % po l­
skim Manchesterze od wieku żyją .i pracują 
ćmie Polacy i Niemcy, a w  ostatnich dwóon łatach! 
ta współpraca przeniosła się też na teren pcditycz- 
i?y, jeżeli chodzi o  robotników w  związku z  t u  
im lereri samorządu, Hory znajduje się w  lękach 
socjalistów polskich i niemieckich. 1

Ponadto niema zdaje się drugiego miasta w Pol­
sce, kłóroby tak zrozumiało logikę rzeczywistości, 
szczególnie gospodarczej, jak Lódź. A wystarczy 
stać twardo na gutuicie rzeczywistości, aiby staó 
się — pacyfistą.

W szystkie te momenty podkreślili też mówcy —- 
bar. Schónaich, poseł Reichstagu Falkenberg, po­
seł Pragier i mcc. Lypacewicz — a w szczególno­
ści przewodniczący konferencji posd Niemieckiej 
Parlji Pracy, inż. Zerbe. Przypomni a): on, że z  tej 
sajmej trybuny przemawiał przed 4 laty również 
w duchu pacyfistycznym prezydt-nl Reichstagu 
Lóbe (o ozem w swoim czasie obszernie doniósł. 
..N; Dzaciumik"). Mówcy omawiali szczególnie pro- 

j bierny gospodarcze i mniejszości narodowych. 
Zwracało powszechną uwagę, że żaden z mówców 
nie reagował na ostatnie wydarzenia w  związku 
z konferencją reparacyjną w Paryżu 

Zebrani w  wielkiem skupień,,u przysłuchiwali 
się wywodom mówców, darząc ich często hucz­
nym aplauzem

i i i i i i iM ir i i in n iin ii i i i i
Wysoki ^ostoinik sadowy — zdemaskowany.

zatłukł kolbą niejaki Runge. który obecnie w tym 
procesie był głównymi świadkiem, a następnie jej 
zwłoki wrzucono do kanału. Liebknechla zaś za­
strzelono w  Tiergartenie. Głównym organizatorem 
tych mordów byl kapitan Paipst, który obecnie w 
Austrji organizuje Heimwehrę. .i “go paawą ręką 
był kapitan Pfiu,g-Hartu,jig, który padł później 
ofiarą katastrofy automobilowej. O w Ptług-Har- 
lurng wraiz z  porucznikiem Voglem byli głównymi 
mordercami, Jorns był sędzią śledczym w  spra­
wie Liebhnediła, w sprawie zaś zamordowania 
Róży Luxemburg był sędiziią niejaki Kurzig. Jorns 
pod poborem uproszczenia śledztw i połączył spra­
wy te raizem i oaim je obie prowadzi'

Rozprawa wykazała, że Jonns dopuścił się- ca­
łego szeregu ciężkich nadużyć 'służbowycii, że po­
rozumiewa! się z mordercami i ułatwił ucieczkę 
porucznikowi Yoglowi. Sąd uznał, że dowód pra­
wdy zosial przeprowadzony i uwolnił redaktora: 
odpowiedzialnego „Das Tagnbui-h",... Bernsteina 
od winy i kary. Po  10-cdu wiec .lotach wydano 
Wyrok zasądzający moralnie jednego z  najwyż­
szych sądowych dostojników Tdemiael ięh

Prasa niemiecka szeroko rozpisuje się o pro­
cesie, wdrożonym przez generalnego prokuratora, 
a więc jednego z najwyższych sędziów niemiec­
kich „ReichamsWalia" Jorns i przeciwko- odpowie­
dzialnemu redaktorowi radykalnego berlińskiego 
tygodnika „Das Tagebuoh" Bornsteinówi. „Pas 
Tagebuch" obwiniło tego wysokiego atdziego nie­
mieckiego o  świadomie nieuczciwe prowadzenie 
śledztwa przeciwko mordercom Liebiknechita i  Ró 
ży Luxcmburg i o  ułatwienie ucieczki jednemu 
7, morderców, po-ucanikowi Yoglowi, Obrońcą 
Bomsteina był znany poseł socjalistyczny dr. 
Paul Levi, który oświadczył gotowość przepru- 
w idzenia dowodu prawdy 

Mordu na Liebknechcie i Róży Lusęmburg do­
konano w  jednym z najwytworniejszych noteli 
berlińskich, tj,. w  Edenhotelu Maściła się tam 
wówczas główna Komenda owej osławionej dy­
w izji kawalerji gwardji, która pod płaszczykiem 
utrzymania W Berlinie porządku doffimała całego 
szeregu mordów na politykach opGza lew idbwego. 
Do tego hotelu zawieziono Ltebknęchta i  Różę 
Luxemburg, których następnie w sadzono do auto­
mobilów, by pozbawić ich życia. Różę Lux, mburg

Sensacyjne pamiętniki zony 
Krassina

"Wdowa po zmarłym ambasadorZi sowieckim w 
f-ondymie, pani Knassiu przebywa ze swtmi dzie­
ćmi wciąż jeszcze w  Londynie. Najstarsza jej cór­
ka wyszła zeszłego roku za mąż do Paryża za po­
sła Bergery‘ego, osobistego przyjaciela Herriota i 
bardzo wpływowego polityka. Mówiono, wówczas, 
żę otrzymała jako posag 00 miljonów franków — 
i to szwajcarskich Krassin miał baw iem pozo­
stawić w spadku 125 miljonów szwajcarskich fran­
ków. Była to jednali tytko pogłoska, gdyż Krassin 
żadnego po Subie nie pozostawił matołku. Gdyr 
wdowa po Krassinie upominała się w Rosji o 
pensję po swoim mężu, otrzymała odpowiedź, że 
się jej tę pensję wypłaci, skoro wróci tto Moskwy. 
Ponieważ pani Krassin tego uczynić nie chciała, 
przeto jej pensji nie wypłacono. Obecnie gam

Krassin pisze pamiętniki, które bęuą nader sensa­
cyjna publikacji Przedmowę do niCL ua napisać' 
Lloyd George. Pamiętniki pąńjj Krassin zawierać 
hędą moirl yrologję iej męża, Ltóry poświęcił całe 
swoje życie dla odbudowy Rosji, nic zaskarbił so 
bie atoli Wdzięczności obecnych sowieckich możno- 
władców.

Druga córka pani Krassin, znana jokn miss Ka- 
tia, bierze bardzo żywy udział w tov, inz-yskaem 
życiu Londynu Studjnjt' obecnie filożotję w  Cam­
bridge, a pozalem jesf namiętną tancerką i sporls 
manlia. Najmłodsza córka, Ludmiła jest doskonałą 
rysowniczka i marzy o  założeniu wielkiego solo 
nu mód.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o ryebłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc maj br.
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Zakład dla umysłowo upośledzionych
dzieci żydowskich w Otwocku

2bxarła pierwsza pacjentka 
Woronowa

Jak wiadomo, czynny jest w  Otwocka już drugi 
rok. dla dzieci umysłowo- upośledzonych,
luąiytucja ta została założona przez Związek Tow. 
Opadu uwd Sierotami Żydowskie mi w  Polsce i jest 
jedy-jyau tego rodzaju zakładem w kraju. W  za- 
kładgiii tym wychowywane są dzieci w wieku od 
jat & do 16. które są zacofane w swym rozwoju 
-j-n-j — —gy— (psychopatyczne, histeryczne, epilep- 
tycsue, uzied o  złych nałogach itp.) Przy zakła- 
--.ma czynne-są warsztaty, w  których dzieci uczą 
się .różnych rzemiosł, jak szewstwa, krawiectwu, 
ją, W-zakładzie odbywają się pcrjodycanie wie- 
czuniri i  przedstawienia, które mają na cela przy- 
gwyógaflenie dzieci do życia kolektywnego 1 pielę- 
gnofwania zmysłu społecznego. Umożliwiają one 
również Lontrul o wa. n i e postępów dokonanych 
fu Jau. dzaeci.
: Saaeegóknie pouczającym był ostatni wieczór 
mozykaicio dramatyczny, który odmył się w tym 
attkłndaic. Przebieg tego wieczoru świadczy, że 
przy należytym fachowem kierownictwie można 
osiągnąć zadawalające wynhu przy wycnowaniu 
każdego upośledzouiego dziecka. Ciekawy był 
rw f »_dcz 1 występ pewnego chłopca, który zgodnie

z wyjaśnieniami kierownika zakładu nie umiał 
się dawniej skupić nad żadną pracą lab sprawą, a' 
który obecnie wykazuje', wybitne iledolriienta mu­
zykalne. Sam aż sobie skonstruował harmonijkę, 
na której i improwizuje różne meloilje. Subtelnie 
zagrane.melotije świadczą, ze wychowawcy dokła­
dają starań, aby wydobyć uśpione zdolność, tkwią­
ce w puyehire dzieci nienormalnych. To samo mo­
żna było zauważyć u dzieci, które sprawnie wyko­
nywały ćwiczenia rytmiczne, gimnastyczne i różne 
tańce. Wieezói wywarł na zebranych silne wraże­
nie, zaś wykonawcy —  „upośledzeni" artyści byli 
gorąco oklaskiwani.

Kierownik zakładu młody, uzdolniony lekarz 
Józef TwersKi dokłada wielkich wysiłków 1 ener- 
gji, aby wydobyć z tego zaniedbanego materjalu 
ludzkiego wyniki częstokroć zadziwiające. Należy 
się spodziewać, że ten jedyny zakład w całej Pol­
sce stanie się schronieniem dla wielu setek dziie- 
ci zaniedoainych i  zacofanych umysłowo, które u- 
waża się za niespełna zmysłów i nie daje się 
'im dotychczas możności. aby były wycnowane 
na ludzi normalnych i społecznie użytecznych.

Jeucze mały wysiłek!
Z wiadomości, jakie nadchodzą do Centralnej 

Komisji szeklowej ze wszystkich komisyj lo­
kalnych wynika, ze kontyngent szeklowy nało­
żony na Zachodnią Małopolskę i Śląsk przez 
Egzekutywo Światowej Organizacji Sjońskiej 
w Londynie można osiągnąć. We wszystkich 
prawie miejscowościach akcja szeklowa idzie 
bardzo dobrze. Te kilka dni, które nam zosta­
ły jeszcze dla akcji szeklowej, mogą zadecydo 
wac o jej wyniku. Od pracy wszystkich na­
szych Towarzyszy zależy, czy osiągniemy bez 
bę 25,000 szeklowców. W  ostatniej chwili przed 
likwidacja akcji szeklowej apeluje Centralna 
Komisja Szeklowa ao wszystkich Towarzyszy, 
i wzywa ich do intenzywrmej akcji szeklowej.

Jeszcze mały wysiłek ze strony wszystkich 
Tow arzyszy a sukces szeklowy będzie osią­
gnięty!

Zjazd sjonistów austriackich
Radykalni sjoniści nie biorą udziału w konferencji

Wiedeń ŻAT. Odbył sie tu zja:zd sjcwiistów au- 
strajckich z udziałem 63 delegatów z całegu kra­
ju. Z ramien.a egzekutywy sjonistycznej obecny 
był na konferencji dr. Werner Bloch. Grupa ra­
dykalnych sjamiiSLów z inż. Strickerem na czele 
nie brała udzuału w konferencji, pordevaż więk­
szość zarządu krajowego aiustrjnckioj orgauiisca- 
eji ąjonislycznej od rzuciła żądani.1 radykalnych 
sjonistów, dotyczące ordynacji wyborczej (wydzie 
lenie M jednia w odu-ęnny okręg wyborczy itp.) 
Radykalni sjoniści prosili więc tylko o  zarezer­
wowanie ala nich miejsc w komisjach dla fundu­

szów sjoinisty< znych.
Po odczytania sprawozdania z  działalności za 

rok ubiegły dr. Goldhamtner wygołsił referat o  
„rozwoju politycznego sjomiiizmnu od czasów dr. 
Herzln1, zaś dr. Firicdniainn przedstawi) pi-^chieg 
rokowań i obecną fazę kwestji „lew ish rugency . 
W  dyskusji, która rozwinęła się nad sprawozda­
niem i referatami, poruszano przeważnie spra­
w y lokalne, ogólnych zaś zagadnień sjonistycz- 
nych szerzej nie omawiano.

W  rezolucjach uchwalonych przez konferencję 
me siormutowMno stanowiska w  sprawie „Jie- 
wish Agency", natomiast konferencja uchwaliła 
przejść do porządku dziennego nad rezoiiucją re­
wizjonistów, która domagała się, aby austriacka 
organizacja sjonisryczna „stała na straży suwe­
renności kongresu sjonistycznego ‘.

Podczas wyborów do zarządu krajowego, rewi­
zjoniści wstrzymali się od głosowania. Przedsta­
wiciele j^iitachduth oświadczyli, że póki nie bę­
dzie rozsi rzygnięta kwestja udziału sjonistów w  
■polityce krajowej, nie będą. oni uczestniczyli w 
zarządzie krajowym. -

Przewodniczącym organizacja śjoniistyczuej w  
Austrji wybrano ponownie dr. Goldbammera. U- 
chnwoilne rezolucje aotyczą przeważnie zagadnie­
nia żydostwa auotrjaókiego, polityki gminnej, 
spraw szkolnictwa żydowskiego itp. Konferencja 
wezwała sjonistów biorących udział w  gminach 
żydowskich do energicznej akcji o zdobycie sub­
wencji państwowy ch dla gmin.

ŻAKOWSCY iUHMUNbśCJ W  ROSJI ŚWIĘCĄ 
SEDER. Żydowskie gazety w Moskwie donoszą, 
że odlhryito, iż wielu żydowskich komunistów w 
tajemnicy urządziło seder. Wdrożone zostało prze 
ciwko nim śledztwo.

W  tych dniach zmarła-w jednym ze szpital nowo 
jarskich pani Karry King, w 75 roku życia. Zmarła 
była .pierwszą pacjentką Woronowa, który, d^onat.. 
na mej operacji ocaniadzającej w  roicu 1923. Karry 
King była przed wielu-łat s w Ameryce stawna-śpie­
waczką, a później poświęciła się dziennikarstwu. 
MiaJa 68 lat, gdy zwróciła' się do Worom,\vr z pro­
śbą o dokonanie oneracju Czata się wtenczas tak 
żle, jakoby miała „cóńaijninicj tysiąc lat“ . Dr. Woro- 
ncw dokonał operacji któina udała się, ale po kilku 
latach nastąpiła Tecydywa, a pani Karry Kwi  ̂ była 
tak osłabioną, że musiała udać się do szpitala, gdzie 
onegdaj zakończyła życię.

NADESŁANE.
Za rubryką lą  redakcja nie odpowiada.U

A d w o k a t

Dr. Wilhelm Immergluck
otworzył kancelarię adwokacką

w Krakowie ul. Grodzka L. 40
Telefon Nr. 1866. I063er

Podziękowanie
W Panu Drowi Henrykowi Leuchterowi za! 
nader staranną i bezinteresowną opiekę, jako- 
tez skuteczne wyleczenie z ciężkiego zapalenia 
skóry, składa najserdeczniejsze nodzięLowaaie.

ć ‘ Maksymutm haas. 1

Komitet Rodzicielski przy Żyd. Qimn: 
rozpisuje

KOKKURS
na posada kucharki

na wakac. kolonię szkolną.

Miejsce kolonji Skawa (st Chabówka). C»J* 
trwam™ kolonji od I. VII. do 36! ,VIIŁ te r. 
Ilość uczestników bu miesięcznie. Refiektujd 
się na silę pierwszorzędną do prowadzenia kn 
chni ściśle rytualnej. .Warunki według umowy, 
/głoszenia przyjmuje Komitet Rodzic, przyj 
Żyd. Gimn. Koed. w Krakowie, Krzuzową 5. 
codziennie między godziną 12— 1 w  kaaceia- 

rji szkolnej do 20 maja.

Błędnicę D u m  działa « — aemająca; 
podnieca -per i, i ■•ocenien, 
jrodeL dla rtżonł ilnceiUDŁ

tylko Mira KrzysztoloisŁiego wżoo ciuoowo-iełaaist» 
na maladze hEzjiańsklci — J.aboratarjnni chem. 
tarin. Ar. M. Krzysztoforski Tur nów. m u

Pudowkin
Twórca „Burzy nad A®ją“

Od dłuższego czasu sława Pudowkina rozeszła 
się po Jsuropie i uotarła do Ameryki Nazwisko 
tego reżysera Urnowego stało się sjnouuincm no­
wych wąTłości ŁhiicimiatjOigirafji cdkaeiti odmien­
nych od tvch zaobyczy, do których dotarli w roz­
woju kina Wielcy /ealizatcn-zy, jak Loug, Mur- 
uao. itibg '/id_r i wifelu ianych. Już jako twórca 
„Matki" ^według Gorkija Pudowkin wykazał ory- 
ginaituoói W TOZiuuiieiiiu wałorów kiua, praeno 
sząc pwik-t ciężkości lunu z  aktora na montaż i  
oda ziucajjąc dotychczasowe śirodki ekspresji. Wy- 
aa/jC się, że w j świałlainy obecnie z  tak olbrzymim 
sukcesem liku „B n.au nad Aziją“ stanowi punkt 
zwrotny dła najistotniejszych poglądów na kino, 
a co najmniej na upopeę flllluo-wą.

Tendencję, którą Pudowkin zaszachował całą 
dot yebazasową twórczość kinematograficzną, mo- 
żuaby pai adioksałnie wyrazić w  ten sposób, że 
uwajnią 09 film od gry aktorskiej, od scenariu­
sza, od objektywu. uwalnia nie film, ale świado­
mość widza.

Artyści bowiem w fiknie Pudowkina odbywają 
się bez charakteryzacji. Zres/tą, naogół nie są to 
artyści, ale przeciętni, ubodzy diuchem ludzie, 
z  których większość dopiero podczas realizacji 
dowiedziała się o  istnieniu aparatu kint niatogra- 
ficzoego. Trudne byłoby aefarać tak liczny u  poi

artystów — w „Borzy nad Azją“ przewijają sie 
dziŁ-silatki postaci. Ale skad ta potęga ekspresji 

.bez wyszkolenia 1 szminki, to pozostaje tajemni­
cą reaiiiz mora, sekretem genjusza podpatrywacz.1. 
Artysi uni w tym filmie są jedynie ludzie biali, 
reszta — to potomkowie Dżangis chana, z  których 
tylko jeden Sukiszinow, kreując io łę główną, 
dał swoje nazwisko film ow i Samorodny talent 
tego Mongoł'1 dał prasie'asumpt do przywodze­
nia chlubnych aiualogij 

Jeśli wyrązałem się, że Pudowkin uwalnia świa­
domość widza o-J soenarjusza, to dlatego, że 
wprost niepodonra wyobrazić sobie, aby skryoi 
przewidywał choćby w  najogóin.iejtszym zarysie 
układ scen, i charakter sytuacji, „Burza nad Azją", 
musiała zostać zrealizowana metodą emipryozną. 
I ’udowikxu wprowadza więc kino w  świat jak naj­
dę lej od atelier i pisarskich laboraitórjów. Tym 
razem wyprowadza je na faliste ugory Mongolji, 
między sadyby upadły ch potomków wielkiej rasy, 
aby jodpatrzeć tryb ich życia, gospodarkę, oby­
czajowość i ceremanjały zwyiOdnitJego budyzmu, 
aby odnaleźć uikry te w tej rasie, jakoby przycza­
jone siły żywotne, które raz już w  dziejach świa­
ta odegrały wybitną i  — jalk obecna nauka twier­
dzi — me tak znów jaszczycielską rolę. Pudow­
kin pragnie wyzwolić w widzu wrażenie autenty­
czności i osiąga ja dzięki doborowi szczegółów i 
montażowi. Jest to prawdziwość ujęta w formę 
kinematograficzną Błyskawiczne tempo nadaje 
tym szczegółom wymowność Zdjęcie trwa tyie

sekund, ile trzeba do zadraśnięck. wrażliwości 
wi-aza. Nim się widz nasyci wrażeniem, reataz' - 
tor gna już dalej i przechodzi do porządku dzien­
nego nad motywem, z którym in/ny reżyser obno­
siłby się jak z perłą urjańską Dlatego film po­
zostawia po sobie taką samą tęsknotę, jaiką odczu­
wamy po dobrej lekturze. Wracamy do niej; do 
filmu Pudowkina można powracać wielokrotnie.

Tak zwana analiza fotógeniczna, manewrów i- 
nie aparatem i wszystkie metody, służące do w y­
wołania efektu, ale zarazem do p o d k r e ś le r ż e  
kaio odmk-rza przestrzeń prostokątem eiuranu W 
„Burzy nad Azją* nie znajdują poparcia. Wjciz nie 
powitiiien sobie zdawać sprawy z  tego pośrednika, 
jakim jest objektyw. Pudowkin osiąga to, że widz 
zapomina o  tecbnice Lina, o  ekranie, o  tern. że 
film jest fikcją. Kiedy zrywa się burza, na sali 
dech zamiera.

Idea aii tystyczna filmu Pudowkina wykajuje.
żc kino, zarówno amerykaiisikie, jak i niemieckie, 
zeszło na manow.^e Trzeba podejść do ffimu od 
strony montażu, oto jest wskazówka, którą daje 
światu filmowemu „Burza nuć \zją‘‘. Z tego pun­
ktu w  jrzenia ulec powij men całkowitej zmianie 
stosunek do fabuły i wybór moti wów. Przewa r- 
tościowanie pojęć o  filmie, które Dod wpływem 
i'udowkina niewątpliwie nastąpi, śmiesznością o- 
kryje amerykański „system gwia-zd" i uprc-rtoanii 
nam w przvszołści, że dotychczas żyliśmy na­
miastką kina łX )
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List z Rzeszowa

Zakończenie akcji na „Keren najesod". — Z teatru 
— „Ulgi podatkowe'* Urzędu Skaruowego.

(Kor. wL). Rzeszów, 28 kwietnia.
Otjwgda) ukończono w  naszem mieście tegoroczną 

alc»ę na „Ker-em- Haiesod" pod kterowiniiotweoi prze 
wtoniczącego komitetu miejscowego „K. H.“ , p. Al- 
tera i przy energicznym wispófudzAaJ') dyrektora 
Centrali w Krakowie, p. Binkelstdna. Dzięki sprę­
żystemu ktoiownilctiwu alocjii oraz ofiarnej pracy tnie} 
scowycn działaczy udam się powiększyć liczbę de- 
klarantów „Kereo-hajcsoJ'* o 50% i, iuezmaczaiAe 
epprawda, przekroczyć kontyngent zeszłorociuiy 
pod względem wysokość zdeklarowani eh kwot p>e 
Błędnych.

W  r*itaiiiiddi dudach bawił u nas zespól teatr akiy 
ze znakomitymi .amyjcam? pp. I. Kamińska ł Z. Tiłr- 
kowem na czele. Udegrane przez dobry zespól sztu­
ki („Bezdomni" Gardina I „Szczęście biedaka" Ju&z 
Liewicza) przyjęte zosnaiy przez puhllczbaś i z wiel 
kilem s adowoj-er tom.

Na dzień 4 maja b. t. zapoat Jodniai jwÓ} przyjazd 
do Rzeszowa zespól opereuKOwy z Leonem Fuohsem 
na czele, którego występy w  sezonie zimowym cie­
szyły się wiłe&a frekwencją.

Ludność kupdedlca naszego miasta dozina zsuwu 
,uitgi“  w swoich nie bardzo pełlnych Kieszeniach, a 
tu z  powodu wymiaru podamku obrotowego za 1928 
rok. Miarodajne czynniki tuto jre ego Urzętni sicairi>o 
w tgo prdiwyż: żyły obroty z* 1928 rok w  t-osiumltou 
do ustakmych obrotów za 1927 rok, mimo, iż jest 
rzeczą "KHoryezaą, że ooroty wydatnie się zmniej­
szyły, N'e niecą najmniejsze] wątpliwości, iż kiero- 
wuiutwu Urzędu sfca nowego nie miało żadnych, do­
wodów ma zwiększanie oorotaw, lecz zmierza jedy- 
ulwi da podwyśs&eawa dochodów podatkowych, które 
W tutcjszyin okręgu i tak przekroczyły kontynjem, 
w m ic zo n y  na 1928 rcik. Nie bacząc na konsokwej- 
e fe wytuKde z dotychczasowego bezwiz®I&d iw o  
śchtgmłia podatków, wymierzono znowu podatki o 
■sWete wyżsje niż za 1927 rok, tak, ze wszellcie glo­
sy o twach podatków mh słw ftczy1/ się na odżendu 
i tak ule bardzo ciężkich 'kieszeni. Osiągnięcie zma­
canie podwyższonego Lon.yngentu dochodów pa- J 
ddttkowycih w  1926 r. z jednej, a upadek iin zitoczo- 
oycu cązystbuCyj kupieckich 1 rękodzielniczych z 
<kuglej strony —  oto niewesoły Właz*1, gospodarczy 
naaaego miasta Rad.

List z Przemyśla
Z  kabała — lO-cŁolsoie „Ganaomełty*. — Zmiany 
parsonałne w °ądzie i pruł araturze — Zc aportu.

Nu osftatniem posiedzeniu Rudy kdiału r. Dr. 
T ed . ponowił przed pomaądkaem dziennym rezo- 
JU.ie zjgtoaaone pnzeztó jeszcze na poprautniem, 
drstnatycznem posiedzeniu Rudy. Są to rezwłucje 
Jtwitendza; oe, ze 1) przy obsadzaniu koratoyj ka- 
kadnych pogwałcono z«sady pau-lamentamę i pra­
wa mndej szóści, gdyż mfeejsaóśó nie ma żadnego 
(Mwdrtawiueła w iŁCwnlsJaOb, 2) aztohkaim koam- 
a> i mogą być jedynie całonkowoe Rady i Zmrządn, 
S) nie można kumulować urze łu prssew. Z arządu z 
godnością przewodniczącego koiiusji finansowej 
i  tnpitiałnej. Większość ławy odiraucił i wszyzlkie 
te rezoltnje wluew protestom r odmyto owoa wo 
żydowskich.. Na wniosek radnych nar. żyd. w  szcze­
gólności r. Ualiera podwyższono zapomogi świą­
teczne dla ubogiej ludności, przyceem przy uchwa­
laniu tego i innych wn?ostLów nar. żyd Lllku ra­
dnych z „większości" głosowało z radnymi naro­
dowymi, mimo „świętego" oburzenia „leaderów" 
większości. Tak więc mezalians agfudystyczno 
lewioowy pocayna po woli się zarysowywać. Nie­
dopuszczenie ceżoaAów ( bwilowej mniejszości dio 
komir ii, nie uniemożliwi je j mimo to bacznej kem 
troli i czwwania nad dobrem gminy.

Przebąkiwano odd iwna zmiany w  . ądow nictwie 
powoli realizują się. Ostatnio przeniesieni zostali 
w  sten spoczynku; prezes sądu okręgowego W i­
lecki, oraz sędziowie okręgowi pp. Lenczewski, 
Gruchowicz, Frankowski. Natomiast zajmanowa 
cym został sędzią okręgowym p. kpi Fried z  kor­
pusu sądowego, co tu powszechnie uważają za 
piea wszy skutek nowego dekretu o  organ^zacjd 
sądów.' Funkcję paokurato a po śmierci śp. pro­
kuratora Lewandowskiego pełni zastępczo wice­
prokurator p. dr. Prochaska. Dotychczasowi za­
stępcy7 prokuratora pp. Jełewski, Haązczyc, Lo- 
baza i dr. PrhcnaSk* zostali mianowani wicepro­
kuratorami okręgowymi.

Z okazji 10-lecia swego nałożenia c ’>cb‘jdzil o- 
negdaj junileusz klub mandolin!stów „Canzonet- 
t i W  ciągu krótkiego czasu doszło to młode to­
warzystwo żydowskie do pięknego rozwoju, a o- 
stnlni 1 on.-ort jublIeu.«aowy, urudzoay we whl- 
k ej sali Domu Rubotniuzego, był ókoronow»J.*m

d-oiljchciasow:- j sumiennej pracy „Lamzomutiy'*. 
„Canzonetta1* swoimi kilkoma występami zyskała 
przebojem sympaitje tutejszej publiczności, a W 
szczególności młodzież garnie się <tó tego towa­
rzystwa. Dyrygent, a zarazem przew. towarzy­
stwa, p. Klemens Kohn, stojący od 10 lat na cze­
le „Carn/.ooielty“ , zbierał na koncercie jubileuszo­
wym zasłużone oklaski. Z uznaniem spcwiKał się 
„Marsz Cauzonetty*1 ky-iiupoz^cji jej wychowanka, 
p. Salomona Siiibermana Sympatycznemu towa­
rzystwu muzycznemu życzymy dulszego rozwojx 

Na wulnem z,gromadzeni u ZKS. Hagibor d:ok<»- 
tiaiio wyDoru nowego Zarządu. PrzcwoJniczacy .a 
wybrano p. dira Axera, zast. przow. pp. Abrahama 
Schdchtora i dra Wiesia.

„KRĘTACZ*, „OSZUST", jJDYEftATOR", U- 
ZLftiPATOR*. Jolk podaje „Przedświt”, letni i tym 
podbbnfc.nl epitetami zaatakował „larszałlka P ił­
sudskiego poseł BarMcfci ue agrarnaizeniu PPS 
w  Kutnie dnia 25 bm. Z tego powodu doszło mię­
dzy uzłonikami PFS a azłonkauai frakcji rewolu­
cyjnej do burzliwej awantury, w trakcie której kil 
ku uczes tników doznało Ła wawyeb ot-ałi czeń. Po 
zgromadzeniu przeniosła siię bijatyka na ulice, 
gdzie posłowie Bairiicki i Kempczyński zostali 
dotkliwie poturbowani.

CHULIGAŃSKIE W YB R YK I WARSZAWSKICH 
ANTY sLM ITóW . Onegdaj doszło w  ogrodzie Kra 
sińsikich w  Warszawie do fuł-małnej w a lti między 
ćy dowsiLiund pa ze hodniami a rułodc-Hamymi chuli­
ganami. Chuliganie naipostowali p.-zez dłuższy 
tizas spokojnie siedzących starszych Żydów. Kie­
dy ujęli się za napastowanymi przechodnie, wy­
wiązała się wałku, której kres poiożyh dopiero 
poliicja. Na widok zbliżającej się policji młodo­
ciani bandyci zbiegli.

W YROK W  W IE ! K II] PROCESIE KOM tNI- 
STYCZNYM W  R IAŁY MSTOKU. Onegdaj wieczo­
rem wydał białostocki sąd okręgowy wyiok prze­
ciwko 40 oskarżonym o zdradę stanu. No podsta­
wie wyroku zoatały 4 osoby zasądzone ra 15 Lat 
więzienia, 6 na 12 lat, 3 na 10, 2 na 8, 5 na fi, 
2 na 4, 5 na 3, a 5 osób zostało zwol.iiicjych od 
winy i  kary.

ŚMIERĆ OFIARY 1 MAJA 1928 Przed kilku 
dniami :amairł w  warszawskim ss^pnalu kapelu- 
sznak Sebeinm unn Wskutek ran odniesionych w  
czasie pochodu 1-majowegu w  roku ubiegł] ra W 
pogrzebie wzdęła udział wyłącznie rodzina i naj­
bliżsi znajomi.

TRAGICZNY POŁÓW. Przed ośmiu miesiącami 
znikł w zagadkiuw/ sposób 49-letni kupiec war­
szawski Izak Bnomherg Ponieważ w  dniu kry­
tycznym Brciinbcrg jyiJadal przy sob.e większa 
ilość gotówki, rodzina przypn izazałt;. że padł o- 
fiarą mordu rabunkowego. Gnegdaj wy łowili ry 
bacy da ło  Brombergp Połdicja stwneidizil i, że 
Bromberg pahlt ofiarą mordei-stwa. Jedon z nad­
brzeżnych rybaków pa zypoanni ał sobie, że dokła­
dnie prtzed ośaniu miesiącami koło gocr 2-gjej 
w  nocy słyszał rozpaczliwe kmzyki dochodzące 
o 1 strony rzeł i. Gdy po ubraniu się Avyixiegł nad 
Wisłę, uijrzał zdała szybko oddalajijjcą się łódkę. 
Policja, przypuszcza, że wiadomość ta stoi w  ści­
słym związku z  dokonaniem zabójstwem,

SAMOBÓJSTWO W  PRZEDDZIEŃ SZtUZĘ- 
•SUlA .Gazety warszawskie donoszą o  tragicznym 
Wypadki^, jaki miał rdieisce ouegdjtj w  Wao-szi- 
^lie przy ul. LteiLiej 45. W dontu tym mięsaka] x 
Sara Rł-uska, utrzymująca się z  pieniędzy przy 
syłanych Jej przez męża z Ameryki. W  przed 
dzień śrwiąt przy: zedł do jej mieszkania listo 
nosz, przy nosząc prąpkuz na 150 dolarów i ,>affi 
dafF—‘ od męża. Lństonojiz jednak drzwi
zamknięte. Skoro przez tr^y dni Pruska nie da­
wała znaku żydat, sąsiadzi otwarli przemocą 
dr- au miesizkania. W  mieszkaniu znaleziono już 
tyjfco zwłoki ndeszczęśiLiwej kobiecy. Pruska po­
pełniła samobójstwo przez zatrucie się gaizem. 
Jeszcze na kilba godzin przed śmiercią pisała do 
męża, że < ziułaby się naj&zozę iliwszą w śwlietic, 
gdyb; mógł i wyjechać do A'meryki. Przyczyna 
saniobojistwa nie została jeszcze upalona

ZUCHWa Ł Y  NAPAD RABUNKOWY w  ZA ­
KOPANEM. W nocy z 27 na 28 hm napadło czte­
rech «»sioił>o;lLów urhiojowych w laski i widły na 
mie^zk^ oiie fl.nt. Mały szajka, zam. w  Zakopanem 
na „laitaraoh i po steroryzowaniu domowników 
zrt bowaii gotówkę 1.00 zł, za nj,dującą się w  łóżku 
pod poduszką Pod zarzutem tego rabunku- are­
sztowały organa policji Jana Gala (lat 25), Jó­
zefa Załaskę (lat 26), Józefa Gąsienicę Daniela 
(lat 19) i  Jana Gąsienice Danio] a fiat 23) wszyst­
kich z Zakopanego.

ZNOWU KATASTROFA KO PALN I Ab A. W ko- 
palni brabluto DóOnersmarck a w p adiZionliowie

(G. Śląsk) wydarzy! się nieszczęśliwy wypwdak 
którego ofiarą pndli dwaj górnicy Niejodek i  Pie- 
tryga. Mianowicie gdy Niejodek, niosąc aL., zytię 
z  nabojami dynamitoweriil pr«ćhudzi obok Pie- 
Łrygi, nastąpiła niespodzianie eksplozja, która 
orni nieszczęśliwych rozerwała w kawałki. Nadio 
jeszcze jeden górnik znajdujący się niedałeko miej 
sea wy padu u odniósł lekkie ode uleczenia. Niejodek 
osierocił żoi.ę i 9 dzieci, Pietryga żooe i  too^i 
dzieci.

ZNOWU PBZEJEOHa Ni A W WAEOo a WIB.
W wigilje świąt wkirzył się w Waisaaiwte
ul. Milej Iragiczny wy.pi.-wlek, i-odcsas , £.. nodze
nia z jednego chodnika na d.rugi dostała sto T f w  
tnia Sara Wysoeka pod ko>] ;i pędzącego samocho­
du. Kota samochodu zmiażdżyły ciało n ifB sę -  
śliwej, która mimo nutych mi a s toWej >uuMxr 
zmarła w drodze Jo sapataua.

Inny wypadek przejpchałnto zdaawyi się 
ul. Królewskie] 16. Autodorożka pr^ej*<hJB IB * 
kitniiiego laaka Llebermanna. ranoiąc «
w głowę i nogi. Rannego przewieziono dO diyufcnr 
skieglo szpitala.

Chirurg-niebezpiecznym sadystą
Afera lekarza .sztabowego dra I<e>Ouia W Pairy 

żu którego oskarża się o  niezwykli oLruicieństrwa 
podczas operacyj Jokonywair.jidi w  szipAauiu W 
Chana,.s, staje się prawdziwą sensacją. Dr Louti 
*vad,u/żywał swego stanowiska jako na^aemy le­
karz wojskowy szpitala w Ohaioms, by nr sycić 
swe dzikte zuchuiatiki sadystyczne. Mafii opero­
wać nieszczęśliwych żołnierzy bardzo często na 
podstawie świadomie fałszj-woj djagmoay ohwł 
przepro\vadzał operacje te niefachowo i bez nar­
kozy. Jęki nieszczęśliwych pacjentom sprawiały 
mu widoczną satysfakcję. Dr Leon przeprowadauł 
swoje operacje zwykłe bez pom< c j ai-ystemtów. 
Minister wojny Painleye poieeii gecenaJÓwi Ttou- 
bertowi pizeprowałdzeuiiie jak najściślejszego śledz­
twa. Afera ta wyszła na jaw, ponieważ mtody le­
karz Paweł Mouinei, pa-zy-ck.ielony do auDUitala, 
miał odwagę udkryć cala sprawę OLatsało się, 
że w  ostatnim tylko czasie dr. Leon przeprowa­
dził -10 operacyj ze śmiertelnym Wynikiem dlk pa­
cjentów. Bardzo wielu żołnierzy zmusił termal­
nie do operacji, choc™ż ta była zupełnie zbędną. 
Dr. Leon ma być anormalnym czlftti iekiem, a da 
wniej kilkakrotnie już pozostawał pod opieką 
F sychjatrów.

P IĘ K N Y  I T R W A Ł Y  PO
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REALNOŚĆ, piekarnia, 
sklep korzenny, mieszka i 
nie, o®ród, parcela budo- J 
wlana do wydzio-żawie. 1 
niia iuib sprzedania razem ; 
Zgłoszenia de Adm. ,N. j 
Dzi jiiniilai“ pod ..Proiwin 
cja“. 648g

i

i S p rzed a ż
1

LUSTRA belgijskie, SZY 
BY szlifowane, RAMY 
do obrazów, poleca naj­
taniej: KORNHAUSER,
Kraków, Starowiślna 21- 

87usa

FORTEPIANY, PIANI­
NA, MEBLE, skromne i 
luksusowe, dywany ory- 
gjnalne perskie, wełnia­
ne i strzyżone, poleca na 
dogodnych warunkach: 
Szymon Grubner. Rze­
szów, — iik Bernairdyń- 
ska 9, 1023x

GOTÓWKA -  BERUN.
Pożyczki na II. hipotekę 
udziela — na dogodnych 
warunkach: Wełssman
eit Co, Berliui N. W. 7. 
Unte.r den Linden 47. —r 
informacji z grzeczności 
udoi i ła tkma K. Hefner 1 
J. Berger, Kraków. Df<*- 
tła 62.  101*x

Bi IZPLił TNIE! Napisz 
imię, nazwisko, niiesiw: 
urodzenia, — otrzymasz 
dermo broszurę, oikreśłe 
niie charaktenu, zdolno­
ści, przeznaczeni a. Po. 
znasiz, kim jesteś, kim 
być możesz. — Adresuj: 
Warseawa, — Redakcja 
„W7ied:Z0 Tajemna", — 
śkrzynka pocztowa 571. 
Zatoczyć znaczek pocz­
towy na przesyłkę. 953x

LEKCJE modn/cb . *  
tót ręracnych Zakład 
haitu i endl. ..EMK A ' 
Pędzidiów 3, sklep.

8jłunCk I M U  KARPI i Jbra
K. OGORZAŁY Szczepańska 11
Handel towarów kolonialnych delikatesów, wód«k 

likierów i wie — oraz stała sprzens.f

Żywych ryb 988x
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KRONIKA
9f»chót 
-■Ońc 

4 m. 09

Kwiecień

30
Wtorek 

19 Nisan 5689

Zachód 
słońca 

18 m. 56

Kolonia szkolna
MysH a stworzeniu ^Kolonji szkolnej", podjęta 

przez komitet Todzic olsk-" Żyd. Gimnazjum Koedu- 
kuoytjuego w  Krakowie, wywołała wśród szerokich 
warów spcierzeńsitwa żywy oddźwięk, jak o tom 
świmltzą przicdeiwszystikieim liczne zgłoszenia uiczo- 
sttołipćw f uczestniczek. Należy się spodziewać, ze 
JcołoHja będzie freikwentowaną bard/,o licznie, a in- 
teifżywjłe przygutowama. jakie czyni komitet rod; i 
ciełskf, dają prawo cieszyć s-i.ę myślą, że udanie saę 
ketonu iest rzeczą pewna. W din.e pogodne — swo 
bodae & niewymuszone, a miłe .-pędzani© czasu na 
woj.etn powietrzu, na ćwiczeniach gimnastycznych, 
gracii ruchowych, spacerach i wyc.eczil.ach, w dni© 
zaś deszczowe na miłych gawędach, zabawach to- 
wanzysaiicn, słuchaniu radija i patefonu, oto szikie za 
Sęć wy,pełnia]ących czas na kolomji. W  tych dmiarh 
wybiera się również delegacja komitetu rodziciel- 
sktero w  celu poczynienia przygotować na miejscu.

przemycanie sacharyny
Mj> ishmstwo skarbu wystosowało do »zb slkarbo 

wych pismo okólne ,w którem zaznacza, że mimo za 
kazu obrotu sacharyną na terenie Rzfcv*pospoi,t©5, 
nielegalny wyrób i sprzed?/ rozwinęły Się w  ositat 
tfieh czasach na szeroką skalę, wyrządzając skarb o 
w i państwa, nieuświadomionym konsumentom oraz 
przemysłowi cukrowniczemu poważne szkody i str a 
ty.

Sz azegoiKrie niepokojące rozmiary .przybrała sprze 
daż sacharyny w województwach wschodnich i po- 
bidj'Dwych. Niektóre okolice są tak dalece nasycn 
ne sacharyną w różniej postaci, ż© można ją naby­
wać mietyłko W skład ;cti aptecznych i sklepach spo 
żywczych, leaz nawet w  sklepach z manufakturą. 
Sacharyna sprzedawana jest przeważnie podczas tar 
s ó w ‘przez agentów, krążących śród przyjezdnych 
włośc’an.

Sacharyna przemycana jest z Czechosłowacji, 
pmeważnie jednak dostaje się do Polski z Niemiec. 
Przemycona w postaci krystalicznej sacharyna prze | 
■rablana jest następnie w  potajemnycn fabrykacli ha 
' past vlk ową d w tej postaci jest nielegafa.© sprzeda 
watta nudność; wiejskiej, a nawet używana do sło­
dzenia artykułów' żywnościowych przy ich wyrobie, 
różnych napojów chłodzącyoti.

OkólBuk wzywa do energicznego zwalczania nie 
legątoege bandSiU Sacharyną.

Zamordował żoiię wystrzałem 
z rewolweru

.Onegida.j o goda, 6.15 rano dokonał morderstwa w 
Swią,unikach Górnych pod Krakowem Jan Kotarba 
(kat 43) ślusarz, na osobie siwej żony Marji (lat 50), 
•oddając do siwej ofiary strzał rewdlWtrowy z pra­
we*'stfcromy jńansi, Kuna wyszła poniżej lewej łopatki, 
.weifeutek czego K&iaribowa po upływie godziny zmar 
•la. Sprawca po czyni© zbiegi, jednak został przez or 
gama poJfooii w  Podgórzu aresztowany i odstawiony 
Ido więzień sądowych. Powodem zbrodni były nie- 

' i rodzjnae.

_  ^  0EAZJI ŚWIĘTA 3 GO MAJA odbędą się 
stanaaiem preŁydijmn krakowskiej gmuiy wymna- 
IhUiWbi W piątek, dinia 3 tan. dwa naib/ażefistwa: 
q ggda 8*30 W temUu przy u l Podbrzezie dla 
ttiadzaeży szkolnej,, a o  gpda. 9-łej w  starej syna-

' — WTBÓB WICBPK-BZTDKNTA M. KRAKO­
W A pu^esumęcy został zmowu — z  niewiadomych, 
powodow —  do przy szłego ty@od.iiiu. W  tym ty- 
•%odniu ma zebrać słę ł.luib mieszczański dla na- 
•raKtaecila się mad sprawą kandydatów. Posiedze­
nie wybcrcze zwołane będzie, jak słychać, na po- 
iłowt przyszłego tygodnia, równocześnie z  posie­
dzeniom zwyczajnem w  sprawie dzierżawy teatru.

—  EPRAWA DZTFRŻAWY TEATRU IM. SŁO- 
U  ■ ( R n  Pfl rocpaitrj w arna będzie na posiedzeniu 
rnięjsl iaj komisji teatralnej, zw >ł nun na naj­
bliższy czwartek Komisja ta ma przygotować 
wnioaki na pełną Radę miejską, która odbędzie 
posiedzenie w połowie frzyszłego tygodnia W  
związku z cofnięciem kandydatury prze/- p. "Wę- 
fllgritę zdaję się me ulegać wYpliiw-Jści, że dzier­

żawa teatru pow.e, /©wvi zostanie pp. Trzcińskie­
mu i Biiijańskiemu.

— aKCJA PRZnCIWSZPlEG o w s k a  w  r a -  
DJO. Dziś we wtorek o godz. 19‘10 radijośtacja kra 
howska transmitaje z Warszawy odczyt p. Jyr 
Romana Góreckiego pt.: „.Tak federacja pojmuje 
ono wiązek dopomożenia państwu w walce ze szpie 
gosl\Vfcin“ . Ponieważ odczyt powyższy wywołał 
zrozumiale zainteresowanie, dyrekcja radjostacji 
zainstalowała w budynku, w którym się mieści 
Bank Rolny przy pl. Szczepańskim megafony, ce­
lem umożliwienia jaknajszerszej publiczności wy­
słuchania tej prelekcji. Zarażeń wszystkie firmy 
raojowe umieszczą przed swoimi lokalami gło­
śniki również dla transmitowania tego odęzytu.

— MAGISTROWIE PRAW  NIE  MOGA UZY­
SKAĆ ODROCZENIA SŁUŻBY WOJSKOWE T. 
Wobec zwracania się pobutrowyóh do władiz =o od­
roczenie służby wojskowej z tylułu ponownego 
(po uzyskaniu stopnia magistra) zapisania się po­
borowego na wydział prawa i nauk poMityoztnycih, 
a to w  celu ubiegania się o  stopień doktora praw, 
min. spraw wewn. Wyjaśniło, że osoby te po uzy­
skaniu smopn t a magistra praw, z dalszych odro­

czeń służby wojskowej, z tyiułu ubiegania się o 
stopień doktora praw, korzystać nie mogą.

— Z UNIWERSYTETU JAGlEŁbONSKlEGO. 
P. Anna z  Weindłan^ów Onrmgerowa rodem z Kra 
kowa, uzyskała na tuitejszyjn Uniwersytecie sto 
pień JoKtora filoaofji,

— Z RYNKU MIĘSNnalO. W  tygodniu ubiegłym 
spędzono na targi w  Kraikowie Luhaji 78, wołów 
119, krów 67, jałówek 57, cieląt 621, nierogacizny 
932, raizem 1874 zwierząt Z poprzedniego tygodnia 
pozostało 34 zwierząt. Ze e pędzonych na targ 
zwierząt sprzedano; na komsiumiciję miejscową 
1849 sztuk, na koiisuimjję innych guiin 25 sztuk. 
Spęd był mniejszy aniżeli w zeszłym tygodniu. 
Ceny. bydła rogatego i nierogacizny na poziomie 
cen ubiegłego tygodnia. Cielęta nieco droższe. 
Nie sprzedano 34 sztok trzody

— BEZPODSTAWNE PuiłEJRZEJNlE. Dnia 16 
marca br. przynieśliśmy wiadomość o  natpaizie 
rabunkowym, dokonanym dnia 15 marca br. na 
Lucji Bcrsowej w KrzKf koło MjślacLowic z tern, 
że poszkodowa ła rozpoznała jako, sprawcę na­
padu Stanisława Rejdycha, don^rcę kopaini „A r­
tur “, tudzież, że ten oslaitoi /.ostał ujęty i odsta­
wiony do sądu w Chrzanowie wraz z licami ozy 
nu bj. zakrwawioną laską i paltem oraz dwoma 
rewolwerami. Obecnie donosi nam obrońca Sta­
nisława. Rejdyclia adw. oi Seweryn Gortlieb, że 
uchwałą prokuratury z dnia 13 kwietnia br. St. 
4165/29, postępowanie karne o zbrodnię rabunku 
zostało pa zeaiw Rejdychow'; całkowicml zaniecha­
ne, a podejrzany został Wypuszczony na wolną 
stopę, z powouu braku dowodów winy.

— MIĘDZY ZDERZAK) LOKOMOTYWY dostał 
się wczoraj w południe na stacji w Piastowie 33- 
letnd . Kii mens Spory sz, robotnik kolejowy i  od­
niósł złamanie kości miednicy. \V ciężkim stanie 
przewieziono ofiarę zawodu do szpitala Bonifra­
trów.

— TOW ARZYSZKI NIEDOrj. Wczoraj w po­
łudnie opatrzył lekarz pogotowia 47 Letnią Manję 
NiedzdeJowa i jej 21-ietnią córkę Nelę, które w  
mieszJ-aiiuiu pnzy tul. Wójtowskiej 7 zostały pobite 
przez gospodarza domu na tle niesnasek mieszka­
niowych. Obie doznały obrażeń na głowie od ude-

•  ZAGRANICĘ DARMO i BEZ PASZPORTU f
•  wyjechać może każdy, kto kupi £
•  los L O T E R J / Ligi Morskiej J
J i Rzecznej za 3 Zł., gdyż wśród
•  tysięcy wygranych ( automobile;  . •
•  lodzie motorowe etc.), znajdują £
2 sie wolne jazdy morzem do Ko- 2
2 penhagi i Sztokholmu. •
2 Ciągnienie nieodw. 22 maja. ja

rzeń zadanych — nogą. wyrwaną z krzesła Kre­
wkim gospodarzem zajęła sie policja.

-  POD ZARZUTEM KBADZiEfcY garderoby 
wartości 200 zł na szkodę Anny Niklowej aremzto 
wany został Ignacy Wałajga (lat 18) robotnik, zami 
przy uł. Zwierzynieckie] 1. 29.

ZMARLI:
Hirsch Pipersberg J. 73.

Program stacyj > adjofonicznycb
Wtorek, 30 kwiemia

Kraków (314.)) 11.56. Sygnał czasu, hejnał, komu 
-łJkait łotiniczo-meteo: olag-eziny, koncer , płyt gram-- 
tonowych, 13 i 14.50 Komuniikafy, 15.10. Odczyt dla 
niatiurzystów „Przyczyny powstania hwtopudewe 
go“ , wygŁ prof. Mościcki, 15.35. Odczyt dlła maturzy 
stów: „Ziednoczemie Na©miec“ , wygł proi Janusz , 
waszkieiwtez, 16.15. Transmisja z Warszawy: pro- 
gira.ii ona dzieci, 17. Odczyt „Metods oznaczania wte 
ku zie»ni‘‘ , wygł. Dr. Longin Zawad,zlfei, 17_25. Odczyt 
„Wśród książek niemieckich'*, wygL p. M. Krzetu ' 
sika, 17.55. Kone en popołudniowy z Warszawy, 18.35. 
Recytacje poetycki© i  Pozmamia (Poezja współtedtr 
sna — recyn. Stan. \\ryso kn), 8.50. Rozmaitości, 
19.10. D . Leon Żupnik: „Czy moż ekażdy z pusiua 
odczytać charakter?**, 19.35. Program na dzień na­
stępny, komunikaty, 19,50. Transmisła z Fozaaim: 
opora Czaitoo^ słaego „Mazepa". Po audycji tnansmł 
sija komunika-tów z Warszawy oraz retransirfsje z* 
stacyj eagraniczpj ch.

M arszawa (1395.1) 16.15. Program dła. Szśeci. (baj 
ki i wierszyki), 17 55. Koncert popoaaddjowy w  w yt, ■ 
ońk. R. P.

Katowice. (416,1) 12.10 , 16. Koncert ptyi gramofó 
nowycbj 16.15. Transmoisaa z Warszawy, 16.45. I>. e> 
koncertu płyt gramofonowych, 17 25. Odczyt „Jak 
wygląda pTzej.iysłowt samoy ystiarctolność Potekff", 
— wyigł. 5nż. Nitsch, 17.55. Koucera oopol.. z Warsom 
wy, 18.35. Recytacje z Poznanna, 15.50. Rozo aMo- 
śeii, ł*'20. Odczyt „Józef Rorzeniowskiif*, wygi. p, 
Br. Chrzanowski* 19.50. Transmasja opery Mazepa"' 
z Poznajnia,

Praga. (343,2) 19.15, jCasanowa" •— operetka 
Straussa — Betnatzikyeigo.

Berlin. (475.4) 20. „Di© sieben Schwabeoi** — ope 
ra t om antyczna. Offenbacha.

Lipsk. (361,9) 21. Koncert kompozytorski Ernsta 
Tociia.

— S, P. P. „HITACHDUT‘ w Krakowi© unządżs 
jutro we śroJę 1 maja o godz. 3 popoł. w  lokaia 
„Merlkazu" (KraikoWvSka 41) zebrań-© członków, rut 
któnein referować będą Dr. O. Menasdhei, Dr. L. Me 
nesche i M. Marguto-s n, t. „1 maja świętem świai a 
pracy".

Stulecie wielkiego chirurga
Teodor Błllroth.

W  tych dndaich otahodzjł Wiedeń uroczyście setną 
rocznicę' urodzin (26 kwiietnia 1829) twórcy nowo­
cześni j chirurg:', 1 eodiora Biii'roitha. BMroth odibyl 
sitt dlja nnedyczne w Berfinie, pod przewodem słyn­
nego profesora, von Langenbecka 3 po otrzymaniu 
dyuDlomu lekarskiego, osiedlił siię w stołtci* Niemiec, 
otiworzwszy liataj gaibiniei lekarski. Kiedy jedinaik w 
ciągu dwóch miesięcy nie zawitał do niego ani jeden 
paciienl:; poisitaiuowif zftwtedtó-rń'Ł JtoKfii toyco w  póżó. 
nLei&zem siwojeni życiiiu nazywał Uumorystycznie 
swoją „praktyką", i obi U stanowisko asystenta ber­
lińskiej Mimiki uniwersyteckie w 1856 roiluu. W  czte 
ry lata późaii-uj powołano go nia katedrę chirurgii w 
Zurychu, zaś w 1867 t. objął kiatedrę chirurgi; ope­
racyjnej w Wiedniu, z lotórej wytóadał w pnzioiągu 
30 lat, do samej śmierci nieomaJ. W  Wiedniu też 
dukoaiane zostały najznakomitsze, wiekopomne jego 
prace.

BiiUroth był jednym z pierwszy oh ohi. urgów, któ­
rzy zdali sobie dokładnie sprawę z braków i granic 
możliwości zabiegów operacyjnych, a jego stałe dą­
żenie do zgłębiania do samego dina nasuwających 
mu się w  tym kimiinku wątpliwości wyrażało się w 
skwapdwem studio wen łiu i wrpróbo wywaniu do­
świadczeń i odk-yć. poczynionych przez innych. Tak 
wtięc, u iły^iŁW zy o pracy i odkryciach genialnego

Listerą, pusłai Biilrfjjh jedinasi.o z asystentów swoich 
do Amigiiu, aby na miejscu zapoznał saę z mowem? an- 
eyoeptyczmemi rnDodamr, wp-owadzomami pnzez Ll- 
stora. Pc powrocie owego asystenta ulepszył Biłl- 
roth metodlę Lktora i zastosował udoskor.jioną przez 
siebie aułtyseptykę w MSimce wieóeńrikśed. W  dzie- 
dżiiui-. chlrumgjl operącyjnej urneśmienekiłł saę or 
dokonam'en. po raz piurwszy w  medycynie operacji 
woia. a nadewszystiko jegc technika operacyj żołąd­
ka do drnia diziisit.jszego stosow'oiuą jest przez chirur­
gów całego świato.

Whfflcą też jest zasługą B’“Erotoa, że w dob'e, kie­
dy ksiiążki naukowe pisane były z reguły ciężkim, 
suchym stylem., zfrwał On z tą tradycją, px»ząc dzir 
ła sw oje językiem prasfym, jasnym, a nawet ta i 
ówdzae dowcipnym, zwńęk5zą!ącym ich poczyoiość 
a oddziaływanie. Ni© zacieśnia* się też BfMroth w  
swojej specjalności jedytiit. Był nam ętnyim wi kibi­
ci ciem, znawcą, a nawet wykonawcą muzyki i na 
tern We powstała dozgonna, serdeczna jego przyjaźń 
z Brałunsem.

Rząd a.tisitrjack, chcąc uczcić stoitclc genjałnego 
chirurga, postanowi! wi puścić z mennicy nowe dwu 
szylingowe moniety z iegc podot;zną i nazwiskiem, 
a oficjalne obchooy. rozpoczęte w Hofburgu, trwały 
dziesięć dni w Uniwersytecie WiedeńsKim, gdzie 
brał w nich udział cały miejscowy fakultet medycz­
ny, a także przedstawiciele wilek uniwersytetów za­
granicznych. Di 8. C.
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OSTATNIE NOWOŚCI w o g r o m  n y m  w y ­
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2  MODY.

Płaszcze wiosenne

poatyczne parnie kau&aryiy z pojęciem roi® 
i Troć ftoBoów. śpiew ripwfeów 1 lekkie ja

Dzisiejsze, reatoio myślące pokolenie, Ucząc się z 
mocą jrwóęoicm zimną J pomrą. stara się aa ten 
dtesląc zaopaitazyć przedewszy^tikreiu w płaszcze, 
k r v  ten sposób wyjść zwyolęsko z waJd z nbety 
caw u  pnzyrodą.

PzBedstawiamy dziś naszym czyteMcszkoim cały 
n or«g  ładtrych modeli. L. A. Płaszcz z ciężkiego 
crepe-saitin, azannetgo jedwabnego, z szałowym, wą­
skim kołnierzem, seorokaisim rękawami bez paska i 
guzików, a tyffleo z  lewego beku lekko (Mapowany i 
w  klamrę ujęty. Ozdoby kołnierza i rękawów;, rak 
również dół płaszcza tworzą ukośne umieszczone 
podrwóóne zakładki 1 dosyć cienkie.

Model B. z  impregnowanej gabardiny wełnianej, 
podbitej jedtwabiem w  kra(te, jest tok ciepły, że mo 
żaa w  nim śmiało stawić czoło wichurze wiosennej. 
Dwa nacięte prostopadłe 1 dookoła obstęhaowane

fałdy z przodu, ożywiała monotonię całości, a sza 
tik podbity materiałem, użytym na podszewkę i pnzy 
czepiony z tyłu zamiast kołnierza, chroni doskonale 
przed ztmnepr.

Bardzo radny, prosty, a przy tom praikityczmy fest 
model D). Jest to płaszcz z impregnowanego gumą 
jedwabiu w  kratę. Pasoń raglanowy, szaj zamiast 
kołnierzy, rękawy dfeigte do spinania na paski i 
ukośnie nakładane dwie kieszenie, oraz dosyć sze 
roki pasek, wszystko jest celowe i praktyczne.

Model C), to znany i oddawma ceniony trenchcoat, 
nadający się doskonale, jako płaszcz podróżny, anto 
mobiiowy lub deszczowy. Krój jego również ragla 
nowy, baidziej od poprzedniego skompłifcowauy- 
obmyólany w ten sposób, że kiedy poeaptaainy 
wszystłcic klapy i guzóki, jesteśmy szczelnie chrome 
ai przed wiatrem i deszczem. Podwójna zaś pod 
szewka, wełniana d jedwabna, obydwie wpinane na 
guziki, chronią doskonale od przymrozków majo­
wych.

W . J. HEINRICH.

Oopewiedi kobiety
„Ukochany I
,,Tysiączne dzięki za róże! Byłam szczęśliwa, o- 

tnzymując je, a bardziej jeszcze uradował urnie Twój 
liścik: „Nie straciłem nadziei i czekam!" Tak, przyj­
dę, przyjdę dtzaś wieczorem do Ciebie. Wszystko, co 
powiedziałam wczoraj, było nonsensem. Każde zda­
nie, każde stowo powiedziane boli mnie wprost fizy­
cznie. Nie, ja nie kocham mego męża, kocham tylko 
Ciebie i tęsknię tylko za Tobą! Czyż nie mam pra­
wa do miłości, jak każda kobieta? Mój mąż kocha 
tylko siebie i swoje interesy; jest m! zapełnię obcy, 
traktuje maić jako jeden z rekwizytów swego do­
mu. Czuję się wewnętrznie wofoą f pragnę do Ciebie 
należeć.

„Przed trzema tygodniami, gdy Cię poznałam aa 
polo-meczu, — uostileś niebieska krawat w groszki 
do popielatego garnituru, — wiedziałam, że staniesz 
się mem przeznaczeniem- Ir dlatego, wyłącznie <fa 
Ciebie, zrobiłam sobie na ostatnią premierę czarną 
suknię koronkowa- Podobała Ci się, prawda? A 
więc dziś ją włożę — do Ciebie.

„Było to bezczelnie — słodko zaprosić mnie tak 
t miejsca do siebie, podczas gdy mój mąż opowiadał, 
**  ®* posiedzenie w ministerjum. Wiedzia­

łam jednak, że zaprosimy Twoje nastąpić muszą 1
że nastąpią, gdy tylko będztemy samb Zresztą go­
rąco ich sobie życzyłam, zauważyłeś, prawda? Mi­
mo to wszystko odmówiłam Ci, a Tyś zroba tak 
smutne oczy, że chętnie padłabym Cd mr szyję 1 po- 
wiedziała, że to ndeiprawda... Zamiast tego prosiłam, 
a nawet żądałam surowo więcej do mnie nie dzwo­
nić, ani przychodzić. Gdybyś wiedział, jak straszną 
potem noc spędziłam, jak wałczyłam z robą, aż zro- 
zumiałam, że należę do Ciebie 1 że muszę zostać 
Twoją kochanką. Mężczyzna nigdy nie zrozumie, jak 
bardzo garnie się kobieta do subtelnej rpiiośd i jak 
przykro Jest żyć obok człowieka, który usunął z ży­
cia wszystko, co piękne. Myślisz tak, jak ja. Wierzę, 
że będziemy smozęśliiwi z sobą i Bezę godziny aż 
przyjdę do Ciebie, Twoja.J'

EHen odłożyła pióro, przeczytała raz jeszcze list. 
potem podarła go na wiole drobnych kawałków i 
wrzucała do kosza. Wzięła arkusz papieru, zaczęta 
pisać:

„Szanowny Parnie!
„Chciałabym napisać „mód przyjacielu", niestety, 

pańska niecna propozycja uniemożliwiła mi uważać 
pana za przyjaciela. Jestem zmuszona Panu oświad­
czyć, że ale życzę sobie Pańskich dzwonków i że 
proszę naszego domu więcej ale odwiedzać. Żałuję, 
że doszło do tego; pas me był mi niesympatyczny i 
myśtWam, że oto smiazłam człowieka, z którym

Kłopoty wyborczym, kandydatek 
i agitatorek w Anglji

Do kłopotów dotychczasowych, co włożyć 
na bal na raut, na wieczorek, do teatru, ma od- 
ozyt Md., dochodzi w Anglji nowy- kłopot. Jak 
ubrać s,ię na wybory? .Jak na zgromadzeiKe wy 
bofcz,c i czy kandydatka .jest ubrania tak, że md 
żna w niej pokładać słusznie Wdzieje?

Do' nicda.wnia koibieita emaraćypowana, praca 
jąca naukowo lub społecznie, sufrażyslka, czy 
też inma mało przykładała wagi do iaiałeiy i na 
wet tw ierdizono, że kobieta foteletetuałna Ho 
■się ubiera. Tempa passa tu Każdy prawie z <Mm  
nmiiików angielskich przynosi dziś wskazówki t  
rady tualetowe dila kobiet swego 
politycznego a wszystkiemu wśnden nowy u 
•niai wyborczy — „flapper", podlotek. „I 
»ialeflisczyim warumikiein jest wywołanie 
wrażenia" jeszcze zanim kandydatka otwoo y  
usta. Kto nie ma daru szyku i elegancji, tćech słę 
zda na swoją sekretarkę, do której róeoazow* 
pych zalet powinien należeć „flair" tuatetowy. 
D ały News stawna za przykład drwię kobiety: 
słaiwną aktorkę Miss Sybil Thonndśke 1 códrę 
Lloyd Oeorge a, Miss Megan Lloyd Gecrge C - 
bie rzekomo nie przywiązują wagi do aofcfau, *j 
pomimo to są zaw&ze ubrane srtoeowute Sybfi 
Thomdłke wybiera suknie niezbyt krótkie ł fał 
diztotę 1 takie, w  których czuje się zupełna© 9W<o 
bodnie. Podobny gust ma i bbarailm kandyda­
tka Miss Megan Lloyd Georg©, która jeszcze 
dobiera kapelusze z znałem rondem, by dobrze, 
widzieć słuchaczy, a wkoło szyi jasne korordd 
i Mbanki „,bo to odświeża" „Pamiętać o nucie 
Sndyw diuatoeprzestrzega dalej doradca turle 
towy partijl Uberałnej", Bez przesadnej skrom­
ności, bez przeładowania, nic krzyczącego, żad 
nej ekscentryezności- Oto najlepszy Sposób po­
zyskania aprobaty i wstępnej sympa/tfi tłumu"

„Serw us MarJanku“
(Premiera w  „Gongu").

Najmocniej przepraszam p. Rentgena, że z 
powodu nawału świątecznego materiału moja 
recenzja z ostatniej premiery „Gongu" dopiero 
teraz ujrzy „światło dzienne" Doprawdy 
szczerze się z tego martwię, albowiem jestem, 
byłem i będę gorącym wielbicielem tęgo truta 
dura polskiej piosenki. Na szczęście nie jeątem 
fachowcem, dlatego mogę się beż żadnych za­
strzeżeń zachwycać tym śpiewakiem, który u- 
mie zachować bezpośredniość uczucia pnzy nie 
zwykłym umiarze artysty. P. Rentgen ma no­
wy repertuar, ałe jestem już nieznośnym kon­
serwatystą i wolę jego stare piosenki, chociaż 
ł nowe piosenki bardzo mi się podobały.

Reszta programu choruje na hypertrofję ske­
czów', a te znowu chorują na „myszkę"- Nieste 
ty p  Soboitówna i p. Wojnair jeden tyfe> mają 
numer. Do udanych części zaliczyć należy kra 
kowiskŁe wSełkośdi umieszczane na odwrotnej 
stronie fartuszków naszych miłych Gongłątek.

Moaesl.

się zaprzyjaźnię.. Niestety, jeśli wczoraj o ten jesc- 
cze myślałam, to diziś pańskie róże I Bat: „NUe strą­
całem nadziei" kazały ml o mych mrzonkach zapo­
mnieć 1 wykreślić je na zawsze! , - -

.Czyż nie zdaje sobie pan sprawy, jak ubliżające 
mi były te zaprosiny 1 te kwiaty? Jednak prawda 
jest, że mężczyznom brak subtelnych w róć i zrozu­
mienia. Czyż nie wie pan o tom, że jestem ssocze- 
śttwa z mota mężem, że kochani go i jestem prze­
zeń kochana, że mąż tylko dla mole żyje 1 pracuje? 
Nie należę do „nieszczęśidwych i niezrozumianych" 
kobiet, które muszą pocieszać sdę z innymi. To w »zy 
stko powinien byl pan zrozumieć.

Przykro mi, że nasza miła znajomość wstadok 
Pańskiego zachowania mus: tak prędko się skoń­
czyć. Z poważaniem...,/

Bilem odłożyła pióro praeozytała Ust, włożyła go 
do koperty, nakleiła mańkę 1 zadzwoniła na stużącć,, 
Kaaate podać sobie płaszcz, szai i kapelusz i osobd.-
śaie udała się na pocztę, gdzże —   podarła Ust
na drobne kawałki, wrzuciła go do kosza, czemprę. 
dzej wypefeńla bladUst depeszy 1 gwałtownie rzu- 
oda jrJręędtóJwwl: Ełlen" .
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f*«ZY  DOLEGLIWOŚCIACH ŻOŁĄDKOWYCH, 
zgadze, osłabieniu łaknienia, obstrukcji, uc;sk»i w o- 
kefecach' wątroby, ztem samopoczuciu, drżeniu koń­
czyn, senności, szklanka naturalnej wody gonzkiej 
Franciszka Józefa" działa szybko i ożywczo na 
osłabione trawienie. Sprawozdania lekarskie z kra­
jów podziwroteikowych cl.waią wodę Franciszka 
Józefa" jako cenny środek domowy przeciwko czer­
wonce, jak również przeciw chorobom żołądka, w y­
stępującym na skutek malarii. Żądać w apt. i drog.
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Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 29. 4. 1929. Akcje chwiejne. Dolar sła­
biej.

Akcje bankowe: Bank Polski 162.
Akcje przemysłów'e: Zieleniewski 125, Żelazo 

10, Chodorów 197.50.
Papiery procentowe: 5-proc. Prom. Poż. dolaro­

wa 83—85.50, 4-proc. Prem .Poż. inwestycyjna IW  
—106.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten- 
dencjlc hwiejnej. Ohroty na ogół małe i to jedy­
nie drobną ilością papierów. Słabiej notowano 
Bank Polski, Żelazo i Chuderów. Zieleniewski 
bez zmiany Reszta elektów w zastoju. Z papie­
rń wprooentowych zainteresował ile żywsze 5-proc. 
Prem. Poż. dolarową po kursie słabszym. 4-proc. 
Prem. poż. inwestycyjną Ohroty znaczniejsze.

Na pagiełdziu robiono w minimalnych ilościach
Naftą Krosno po kursie 0.15.

• • • ■ ■ r»-
Waluty i dewizy ofiajalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja dla dolara gotówko­
wego słabsza. Podaż znaczniejsza przy małym po­
pycie. W  Krakowie dolar gotówkowy 8.89 i pól 
do 8.90 i pól, czeki bankowo 8.90 i jedna czw. 
do 8.90 i trzy ca w. Warszawa do], 8.89 i  jedna 
czw. do 8.90 i  pół, czeki 8.89 ' trzy czw. do 8.90 
i jędrna czw. wów dok 8.89— 8.90, czeki 8.90—8.90 
i pół. Katowiec doi. 8.90—8,91. czeki 8.90 i jedna 
czw. do 8.91. Kurs płacenia Banku Polskiego po­
został niezmieniony.

Giełda warszawska
Warszawa, 29. 4 PAT. Akcje: Bank Dyskont. 

123. Bank Polski 166, 166 i pół, Bank Spółek Zar. 
78 i pół, Elektrownia Dąbrowa 100, Elektrycz- 
rość 33 i pół, Lilpop 33, Ostrowiec 91, Rudzki 41, 
Ui-sus 5, Borkowscy 13. Pożyczki: 4 proc. poż. in- 
west. 103, 102 i pół, 103 i pół, 7-proc. poż. stabil. 
92, 5-proc. dolarowa 83 i pół, 5-proc. fconwersyj- 
ra 67. 5-proc. kolejowa 59, 6-proc. dolarowa 84 1 
pół, 10-proc. kolejowa 102 i pół, 8-proc. Listy zast.
Banku Gosp. Kraij. 94.

• • •

Dewizy: Holandja 358.58, 359.48, 357,68. Londyn 
43 28 i  jedna czw., 43.39, 43.17 i pół. Nowy Jork 
8.90. 8.92. 8.88, Paryż 34.86, 34,95, 34.77,' Praga 
26.39, 26.45. 26.33, Szwajcaria 171.75, 172.18. 171.32, 
Weideń 125.26, 125.57, 124.96, Włochy 46.77 i pól, 
46.89 i pół, 46.65 i  pół, Marka wiem. 211.45.

Giełda poznańska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 29. 4. zupeł­

nie bez zmiany, tendencja spotkojna, kursa z dnia 
27. 4, 1929. Żyto 32 i pół do 33, pszenica. 47 i  je­
dna czw. do 48 i jedna czw., jęczmień przemiało­
wy' 32 i pół do 33 i  pół, jęczmień browarowy 33 
i pół do 35, owies 31 i pół do 32 i pół, mąka ży­
tnia 70-proc. 47, mąka pszenna 65-proc. 65 i  pół 
do 69 i pół, otręby żytnie 24.75—25.75, otręby pszen

• 26—27, wyka lutowa 43—45, pełuszka 40-42.
•och polny 43—48, groch Wiktarjn 64—69, groch 

l olgera 55—60. łubin niebieski 25—26, łubin żół­
ty 35t-37, seradella 65—70, ziemniaki jadalne 7.15 
—7.56, ziemniaki fabryczne 6—6.50, makuchy 52— 
43, makuchy rzepakowe 43—44, makuchy słonecz­
nikowe 43—45, śrut Soya 49—51. Tendencja spo­
kojna.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 29. 4 PAT. Walnty i dewizy: Amster­

dam 285.70—286.70, Berlin 168.43—169.93, Buda­
peszt 123.85—124.15, Bukareszt 4.21 i  trzy czw. do 
4.23 i trzy czw., ondyn 34.50 i jędrna czw. do 34.60 
i jedna czw., Nowy Jork 7-0.65—713.15, Paryż 
27.77 i jedna ósma do 2(7.87 i jedna ósma. Praga 
21.02 i jedna ósma do 21.10 i jedna ósma, Warsza­
wa 79.66—79.99, Zurych 136.85—137.35, Amerykań­
skie 70950—71350, Niemieckie 168.18—168.78, An­
gielskie 34.45 i  pół do 34.61 i pół, Włoskie 37.28 
— 37.44, Szwajcarskie 136.65—137.45, Czeslkie 29.09 
i jedna ósma do 21.11 i jedna ósma, Węgierskie 
124.06—124.45.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.895, Ren-

Feliks Warburg o swych wrażeniach
palestyńskich

Je r ozo l i ma .  29. 4. ŻAT- W  roizmowii© 5s 
przedstaw icteJem ŹAT-nej prezydent Jomtu Fe 
Ułcs Warburg podzielił się wrażeniami, jakie od 
niósł w  Palestynie. Konstatuje on przedewszys 
tikiem wielkie postępy w  całym kraju, W ar­
burg podkreśla idealizm i ofiarność nie tylko ko 
łomstów, lecz również innych elementów, przy 
taczając jako przykład braci Połlaik, właścicie­
li fabryki cementu „Neszer", którzy cały swój 
kapitał inwestowali w tom przedsiębiorstwie', 
lub postawę architekta. Gruema. który po trzę­
sieniu ziemi w  Palestynie, gdy wielu mieszkań 
eów zwątpiło, czy zdoła odrestaurować swoje 
zabudowania, bezpłatni© zaofiarował wszyst­

kim poszkodowanym swoje usługi, dzięki cze­
mu w  krótkim czasie odbudowano zniszczone 
budynki-

Wkoóou Warburg doniósł, że bawiąc w dr o 
dze do Palestyny w  Camnes spotkał się tam z 
balonem Edmundem Rotszyldem i lordem Mel- 
chetteml Bar. Roitsz-yld zdradzał ogromne za­
interesowanie dla szczegółów dzieła odbudo­
wy Palestyny i dał wyraz nadziei, że AgeuCi-i 
Żydowska przyczyni się do wzmocnienia tego 
dzieła.

Wairburg opuszcza w  tych dniach Palestynę, 
a 25 maja udaje się do Ameryki-

I Dlii
Program wyborczy Labour Party

l  M I I I
L o n d y n ,  29 4 (AW ) Macdonald wygłosił 

wczoraj mowę wyborczą, w której oświadczył, 
że Partja Pracy uważa za swe pierwsze zada­
nie zwalczanie bezrobocia i przywróconie sto­
sunków dyplomatycznych z Rosją sowiecką.

W  aferze polityki zagranicznej uważa stronnic 
two za najważniejszą sprawę podjęcie próby 
zapewnienia wolności morza i zawarcie układu 
flotowego z Ameryką.

Aulo z aktami konsulatu pol­
skiego —  rozbite

Ber l i n -  29. 4. PAT. Biuro Wolffa donosi z 
Stegoar. że na linji kolejowej pomiędzy Biin- 
gen a Kabliencją lokomotywa najechała wczo­
raj wieczór na przejeżdżające przez przejazd 
kolejowy auto' ciężarowe, wiozące akta konsu­
latu polskiego- Auto ciężarowe wraz z pr-zy- 
czepką zostało całkowicie rozbite. Szofer zo­
stał zabity na miejscu, jego towarzysz ciężko 
ranny-

Zgon serbskiego bohatera 
narodowego

B i a ł o  gir ód - 29- 4. PAT. W  sobotę wiieczo 
rem zmarł wojewoda Stepan Stapanowlcz.

B i a ł o g r ó d .  29. 4. PAT- Wiadomość o 
śmierci wojewody Stepana Stepanowicza nade 
szła do Biiałogrodu późnym wieczorem i jakkol 
wiek była oczekiwaną, wywołała głębokie 
wzruszenie. Już wczoraj wieczorem O' godz. 21 
ostatnio, wiadomość telefoniczna nadesłana z 
Czaozaku, miejscowości, w której sławny żoł­
nierz prowadził żywot w spokojnem zaciszu, 
głosiła,, że zbliża się agonia. 0  godz- 22-30 za­
kończył życie Stepnn Ste parowie z, wielki zwy 
cięzca z pod Czer i Dropol-je. Zgon nastąpił 
bez cierpień- Program pogrzebu ustalony będzie 
w dniu dzisiejszym. Według przewidywań po­
grzeb będzie mrał charakter olbrzymiej lnamife 
stacji wdzięczności narodu względnie tego, ktć 
ry był jednym z najsłynniejszych żołnierzy ju 
go&łoiwiiańskiicli.

Dymisja gabinetu duńskiego
K o p e n h a g a ,  29 4 PAT. Premier Madsen 

Nygmal złożył królowi prośbę o dymisję. Król 
powierzył przedstawicielom stronnictwa socja­
listycznego utworzenie nowego gabinetu.

ta lutowa 0.895, Hipoteczny 83.05, Kompas 15.70. 
Czerniowiecka 59, Północna 1158, Południowa 
955, Cement 127 i trzy cz w., Al piny 42.55, Rima 
113 i pół, Skoda 378.70, Siersza 9.80, Silesia 0.09, 
Fanto 5.30, Karpaty 9.10.

Giełda zur$chska
Zurych, 29. 4. PAT. Paryż 20.29 i Irzy czw., 

No-wy Jork 5.19.35, Belgja 72.10, Włochy 27.23, Hi­
szpan ja 75.15, Holandija 20877 i pół, Ęerlin 122.90, 
Wiedeń 72.92 i pół, Sztokholm 138.70, Oslo 138.47 

j i pół, Kopenhaga 138.47 i pół, Sofja 3.75, Praga 
15.37 i jedna czw., Warszawa 5825, Budapeszt 
9053 i pół, Białogród 9.15 i pół, Ateny 6.72 i pół, 
Konstantynopol 2.54 i pół, Buł;areszt 3.08 i pół, 
Helsingfors 13.08 i pół, Buenos Aires 218.37 i pół.

Kobiety żydowskie w obronie 
koszernego mięsa

M o s k w a .  29. 4. ŹAT- W  związku z zarza 
dzeniem centralnej wiładzy spółdzielczej w  
sprawi© nieisprzediawaima koszernego nńęsa w  
spółdeSehuiach robotniczych, grupa kobiet żydo 
wiskieh członkiń spółdzielni spożywczej w  Kre- 
menczugu wystosowała do centralnych władz 
spółdzielczych ultimatom zapowiadające strajk 
w razie gdyby zarządzenie to nie zostało z nie 
siome- W  piśmie powiedziane jest m. im.: „Nie 
będziemy gotowały strawy dSa naszych mał­
żonków, którzy wszyscy należą do związków 
zawodowych". Pismc podpisało przeszło 10U 
kobiet. „

 o—  »';ć* f

Mili goście sederowl...
N o w y  Jork-  29- 4. ŻAT- W  czasie wlecze 

rzy seederowej u niejakiego Wiliama Ackerman 
na, gdy uchylono drzwi podczas odczytania 
wersetu „Szloch Charnoschu" do mieszkania 
wtargnęło 2 bandytów, którzy steroryzowali 
domowników i  zrabowali wszystkie kosztow­
ności-

. I O—«sa i*v.: ,

Amanullah Jeszcze nie w Kabulu
L o n d y n ,  29 4 (AW ) Wiadomości, że Ama­

nullah wkroczył już do Kabulu okazały się nie­
prawdziwemu Amanullah obecnie oddalony jest 
o jakich 130 km. od Kabulu.

Po łamfcwięęiu kroniki

Szczegóły katastrofy kolejowej 
w Chrzanowie

Jak już wczoraj donieśliśmy, dnia 28 bm. o  g. 
115 nastąpiła katastrofa kolejowa za sygnałem 
wyjazdowym w Chrzanowie. Pociąg posp. towaro 
wy Nr. 9762 przejeżdżał przez stację Chrzanów 
w kierunku Oświęcimia, podczas gdy w tym sa­
mym czasie ruszył pociąg tow. Nr. 79 stojący ma 
sąsiednim lorze w kierunku Trzebini. Ruszając 
z miejsca maszynista poc. Nr. 79 cofnął pociąg 
do lyłu, wskutek czego ostatnie wagony uderzyły 
na krzyżownicy o jeden z wagonów pociągu Nr. 
9762 lak, że wykoleiły się. tworząc zator, o klo­
ry uderzyły następne wagony pociągu Nr. 9762. 
Wskutek uderzenia w 14-tu wagonach pociągu Nr 
9702 poobrywane zostały ściany boczne. Katastro­
fa spowodowała przerwę w komunikacji tak. że 
ruch dla pociągów osobowych odbywa! -ic z prze­
siadaniem. Wypadku w ludziach me było.
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W y bory źrzeszenkrąe do izby 
Przem ysłowo Handlowej w Krakowie-

Kraków, dnia 26 kwietnia r929 r.

OBWIESZCZENIE
Stosownie do przepisu § 39 ustęp ostatni regulaminu wyborczego „Krakowskiej Izby Przemy^łowo-liaJKUowej" podaję dO puftiięttMt 

wiadomości wykaz osób, wybranych radcami tejże Izby Pizemysłowo-Handlowej z pośród członków /.rroszeń gospodarczych, w obśef~ 
szem obwieszczeniu niżej wymienionych, którym prawo to przyznane zostało zarządzeniem Ministra Przemysłu i Handlu z 5. ititego 191% 
(Monitor Potfsioł z 13 hrtego 1929, Nr. 36, poz. 71).

A. SEKCJA PRZEMYSŁOWA: 

Zrzeszani* pod nazwą:

„Związek Przemysław 
ców w Kiaiowie" wy­
brała:

1) Inż. Romana MORAWSKIEGO, dyrektora 
Pierwszej Fabryki Lokomotyw w Polsce w 
Chrzanowie

2) Tadeusza FILiPPlEGO w Krakowie, człon 
ka Rady Zay, iadowczej Fy. „Sierszańsikie Za­
kłady' Górnicze S. A.“ w  Sierszy.

3) Berto! cL WEINSBCRGA, dyrektora Fy. 
Towarzystwo Naftowe „Limanowa" w Krako­
wie.

4) Lid- Karola SZANCERA, współwłaściciela 
Młynów Pa-ow^ch w Tarnowie.

5) Inż. Ignacego MENASCHE, dyrektora Miej 
sfcieh Zakładów Ceramicznych w Krakowie-

R. ,JConpor«c®a Przemy- Wacława ANCZYCA, właściciela duuikarm
słowww Giaikaiujrch w pod Lrma „Amzyc i Ska“ w Krakowie 
Krakowie" wybrało:

Hi. „Małopolski Związek 
Ochrony Browarów w 
KraKow.r1 wybrało:

Inż. Romana ROSSKNECH T A, dyrektora 
browam Jaita Gotza-Okocimskiego w  Okoci 
mre.

IV, „Związek Polskich ^  Tadeusza KROPACZKA, dyrektora rafi- 
Prouue^utow I Raffafe- n€irjj nafty w  L immowej. 
row Ołeoów Muneiral&iych 
w Warszawie" wybrało.

V. „Polski Związek PTze 
mysłow. '  w Metalowych 
w War,zawie“ wybrała:

VI. „Związek Przemysłu 
©hęfiuczńefcp R/eczypi 
jpoi M  Połsfcte, w War­
szawie" wybrało:

VII. „Stowarzyszeni': 
pod na®wą: „Zjazdy
Przemysłowców Cómi- 
czych i Hutniczych Za­
głębia Dąbrowskiego i 
Krak owislr,ego” w Dąbn 
wie GómćzeJ wybrsdo:

VIII. „Związek Elekifcrow 
ni Polikiich" w Warsza­
wie wybrało:

IX. „Związek Uzdrowisk 
Polskich w Warszawie" 
wybrało:

1) Inż. Leonu S KAR ŻEŃSKIEGO, dyrektora 
Fabryki masizyin L. Zieleniewski i Ska Ak»_. w  
Krakowie.

2) Iluż Leotfuairda NITSCHA, właściciela Za- 
kładlu iinstailacyjiie&u pod1 firmą „Leonard Nuisch 
i Sp." w Krakowie.

1) Inż. Henryka KUŁAKOWSKIEGO, dyrek­
tora Fy. „Sołvay“ Fabryka sody w Podgórzu, 
Bundk Falęoki.

2) MaJcsymiiljaina CHYŻEWSKIEGO, dyrek­
tora fnrmy „Iskra i Kairmanski" w Krako wie.

1) Inż. Michała DUNAJECKIEGO, dyrektora 
Siewzańsfcich Zakładów Górniczych w Sierszy

2) Inż. Emila CZERLIJNCZAKIEWICZA, dy­
rektora Jaworznickich Komunalnych Kopalń 
WęgŁa w Jaworznie.

Inż. Zdzisława RAUCHA, dj rektora Okręgo­
wej Llektrowim w Sierszy.

Dr. Kazimierza KADLNA, właściciela Zakła­
du Zdrojowego w Rabce.

X. „Krajowe Towi.ro Dr. Leopolda BLCiERA, dyrektora 
stawo Naitowe1 wo Lwo nafty w Trzebini.
wte wybrało:

XI. „Związek właścicieli Adama PIASECKIEGO, dyrbktoaa Fabryka
Fabryk Cukierniczych i Czekolady w Krakowie.
Przetworów ' Owoco­
wych w Polsce" w War 
sza yie wyrw ar o:

B. SEKCJA HANDLOWA:

Zrzds/eulc pod nazwą: i) Adama SZARSKIEGO, kupca w  Kraikw.je.
2) Eugeniusza JAKUBOM SK1EG0, kopci w  

Ka akowto-
3) Adama ZAPIÓRKOWSKIEGO, fouipce w  

I. krakowska Kongresu Nowym Targu.
4) Gustawa REIMa . kupca w  Krakowie
5) Józefa WEISSA, współ właścicJefa iirmy 

Iićurdlowej: „Dr. Zdzisław Daikou ski i Siku" w 
Krakowie

6) Piotra FICA, kupca w Rzeszowie

cja Kupiecka w Krako­
wie" wybrało:

II. „Gi Mujiiiiri kapców" 
w Białej wybrało:

Emanuela BELLAKA, właściciela iia<nd!ni to 
Wiurów tekstylnych w Białej.

IV. „Krakowskie Stawa 
rzyszeniie Kultów" w 
Kraikowi*1 wybrało:

III. „Gremium w łaśoicitJi Mariana JAMONTA, dyrektora hotelu - pfeir 
pensjonatów, noteli i re- sjoaiatu „Bristol" S. A. w Zakopanem 
stauracji" w Zakopaniem 
wybrało;

1) Izydora LAND AU A, kupca w Krakowie.
2) Łazarza MARGOLIESA, kupca w Krako­

wie.
3) Teodora DFMBfTZFRA, kupca w Krako­

wie.
4) Leopolda FROMOWICZA, kupca w Kra­

kowie.
5) Wolfa ROSENBL UMA, kupca w Krakowie

V. „Związek Banków w Aiberfa UHGARA, dyrektora Banku Mało-
PotLsce" w Warszawie polskiego w Krakowie.
wybrało:

1) Dr.- Jana ŁAPIŃSKIEGO, właściciela Ho- 
„ teuu EuropejsI, ego w  Krakowie.

2) Ąleksarldra RfTTERMANA. właśaicida 
Hotelu Francuskiego w Krakowie.

hoteli i pensjonatów" w 
Krakowie wybrało:

VII. „Gremium ajentów Zygmunta GOTTLIEBA, prezesa Gremium 
handlowych ‘ w Rtrako- ajentów handlów., eh w  Kiakowiie- 
wie wybrało:

VIII Gremiom. Apteka­
rzy Z; 
ska" 
brało:

■rży Zach-duto] M &łopoi- w Bochni.
ski“ w  Krakowie wy-

Mag. Karola SZYM ANOWICZA, właściciela

UWAGA: Przeciw ważności wyborów dokonanych przez poszczególne wyżei wymienione zrzeszenia gospodarczo przysługuje każdemu 
z członków odnośnego zrzeszenia prawo wniesienia zarzutów- do Ministra Przemysłu i Handlu, w Warszawie, za pośrednictwem  
Głównej Komisji Wyborcze* w Krakowie (pod adresem jej Przewodniczącego — Gmach Województwa, Wydział Przemysłowy) 
w  oiągu dni 7-mAu od dnia ogłoszenia wyniku tych wyborów.

KOMISARZ WYBORCZY  
jako Przn .woduiozący 

Głównej Komis# Wyborczej: 
Stanisław Matuslńakl.10.3Sx

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzimnik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczJny: Dr. Wilhelm Berk^amrner.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — 4owa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszrowej7, pod zarządem Maksyuiiłjaine rełdraana


